
ttnmntiMoa Kzaa francuski poatanowfł obr.f- 
F lłA H C d A " r?-cje ehleha z 250 aa 200 ęra-

mów dziennie, Łarządzenie to w ej­
dzie w życie od poniedziałku.

W Ł O C H Y ’
• V  d n lj wczorajszym . ępybucH} 

strajk robotników gospodarstw rol­
nych. w którym  b te n s  uftsiał 159 
tysięcy osub. ” '

ZSRR:

R adio moski awakie donosi 6 
aow-Tn rekordzie spadochrono­
wym  płk. ROM ANIUKA który  
skoczył z w ysokość. 13.400 m.

WYBUNA ROB
(jol.iformowały fs państw europef- 
skich 2 t. zw, Komi+etu Współpracy

U t  jr , Gospodarcze;, te  powinny zreduko-
. S i R u  wać swe wydatki budżetowe o

jedną czwartą. a jeszcze lepiej a 
połowę,

Wyd. C C e n a  2  % h  S str.
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fMwny komendant W iii-fiiepokólczycki zeznaje

kierowała rohoia win
M A T E R IA Ł Y  s z p i e g o w s k i e
SZLY DO OBCYCH AMBASAD

Dwunasty dzień procesu wypełniły zeznania 
FRANCISZKA H!EPOKÓLCZYCKIEGO. komendanta ołó- 
wneao WIN od stycznia no pażtłziernika 1945 i\, 1}. 
w okresie po aresztowaniu płk. Rzepeckiego.

Osk. M E FO K O L C Z Y C kJ

Wzrasta
iiczba

repatriantów
W  m iesiącach letn ich  tego ro ­

k u  napływ  rep a trian tó w  i 
reem igran tów  do k ra ju  

Wzrósł znacznie w porów naniu  z 
m iesiącam i zim owym i i w iosen­
nymi.

W  m arcu  np. przybyło do k ra ­
ju 7531 rep a trian tó w  i 2097 reem i 
g ran tów  w kw ietn iu  14 S50 i f..456 
w m aju  37.363 i 5.S5 1 , a  w czerw ­
cu 32.356 rep a triam ó w  i 19.847 ree- 
hiigrantÓM .

Specjalny w zrost w ykazuje  a k ­
cja reem igracy ina, w  ram a en któ 
r ej przybyw ają m. in. Polacy z Nie 
fniec, z F ran c ji i R um unii.

O statn io  rozpoczęto p rzy jm o­
w anie tran spo rtów  rzem ieśln i­
czych z zachodnich s tre f  Niemiec, 
gdzie zorganizow ano 11 tra n sp o r­
tów  z k tórych  5 p rzy jm u je  woj. 
W rocławskie, a  6 woj. szczeciń­
skie. D otychrzas przybyły  dw a 
tran spo rty , obydw a do Legnico. 
Sa to przew ażnie  rzem ieślnicy, 
k tórzy  przyw ieźli z sobą dużą ilość 
St\-zętu i narzędzi. P rzy  u/spoi 
Pracy urzędów  zatrudn ien ia  i Tzby 
R zem ieślniczej — reem igranci shi* 
cowani zostali od razu do pracy 
P rzyjazd pozostałych transportów  
Przew idziany jes t du końca w rześ 
hia br.

Niepokoićzycki do zarzu 
Je sie częściowo, do winy — 
swym współudziale w 7-mio 

która — wśród ó.OOO oficeró 
muHa się narażać na izolacje, 
tu. Wróciwszy do kraju. Nie 
nojcy przejmuje organizację 
aparatem propagandy, łączno 
nvm czasie pizv(mui» od Rze 
komendaola obszarti delegat 
staniu WiN przeszedł do pra

canych mu czynów przyzna- 
cafkowicip. — OpowiadB o 

osobowej grupie .oficerów,
w obozu w Woldenbergu — 

za nawoływanie do powro- 
pnkólczycki na polecenie Sa- 
„Nie<!  ̂ sitcia informacji, 

ścia i funduszami. Po pew- 
peckiego stanowisko zastępcy 
ury w' Krakowie, a po pow- 
cy w tej organizacji

Anglia
wykonuje
umowę

r'o aresztowaniu 
Rzepeckiego i

4
Po aresz tow an iu  Rzepeckiego, 

na odpraw ie w  Poznaniu  postano 
w tono pozostaw ić oskarżonego na 
obszarze ' południow ym . W stycz­
niu 1S46 r., gdy aresztow any zo 
stal ówczesny kom endan t główny 
WiN — „Rław bor NiepoKÓlczyc 
ki uważa, iż w inien u trzym ać w 
swoich rękach k ierow nictw o Wi.N 
w całym  k ra ju . C zeka n a  ofic jal­
ną decyzję w te j sp raw ie  z L on­
dynu. Wobec zerw ania dotychcza­
sowej sieci łączności z Londynem , 
N ienokólezycki m s y L  do Londy 
nu sw oją em isariuszkę IRENE 
SOLDA II, da je  je j fo tom aterial 
in form acyjny  i p rzekazuje ustny 
rep o rt o sy tuacji, zapow iadając 
iż czeka decyzji z L ondynu w 
sp raw ie  objęcia przez niego kie 
row nie tw a WiN do 1 czerw ca 
1946 r.

Z  tak im  sam ym  raportem  w y­
syła następn ie  pu łkow n ika  Role 
w icza i inne ekipy, a le  — iak 
tw ierdzi — nie o trzym ał żadnej 
odpowiedzi. D ochodzą go n a to ­
m iast słuchy o zapadłej i-kpby 
decyzji 4 oddziału sztabu  w L on­

dynie, że WiN należy rozwiązać, 
illimo to w dalszym  ciągu k icru - 
ie on pracą  WiN. N iepokolczycki 
'pow iada rów nież o tarciach  w 
łonie podziem ia zwłaszcza w „ko 
m itecie porozum iew aw czym "

KONTAKT
ANDERSEM

O w y sy łan iu  przez jeg o  ludzi 
r a p ę n ć w  in fo rm a cy jn y c h  do Ans 
d e rsa  do w ied zia ł się  — jak t.w ier 
dzi osk, N tepokóiczycki — w 
.śledztw ie. U ważał on, że kon tak t 
A ndersa * konspiracją w kraju  
pow inien był iść w yłącznic przez 
«ztap Bora Komorow skiego w 
.Londynie, pnprziez, ..h ierarch ię  
"łużbową’V a nic przez szukanie 
kontaktu na w łasną rękę.

Szpiegostwo workowe, 
sfałszowane komunikaty KCPPR, 

List doMikołttjczyka i kontakty zUPA

P .  N E N N I  
w Warszawfe

Dni® 27 b. m. P rem ie r Jozef 
C rra r -J e w tc z  podejm ow ał w 

thez^d iom  Rady M 'n istró w  ba- 
^^ących w  Polsce nrzew odm etą 
CeBo W łoskiej P artii Socjalisty  
°*nej P ię tro  N ennT i g en era ln e­
go je j sek re ta rza  Lelio BaSsO, 

D rugi dzień poby tu  w  stolicy 
Polski przew odniczącego Włos- 

P a rtii Socjalistycznej P ie t: 
ro  N enni oraz sekretarza te j 

D^rtii — L rtio  Ba»so. rozpoczął 
Łię złożeniem  w izyty  u ob. Sta 
■UsLwa Szw alhcgii pn-pw -dnis 
"zącE go Rady N aczelnej Pol* 
^kiej P artii S o c jalisty czn ej,

N astępnte goście włoscy udaii 
’ e na zw iedzenie miast*-

Z bierana w teren ie  in form acja 
nosiła — zdaniem  oskarżonego — 
charak ter polityczny. N adsyłane 
mir i  te renu  m ateriały  wojskowe 
i sm sy członków PPR — Ntepn- 
kolczyckj nazyw a obecnie „kłopo 
tern w rohocie sztabow ej”. Pod- 
kreślą, że w raportach znajdow ał; 
ly się w iadom ości stanowtące 
naruszenie tajem nicy wojskowej, 
tłum aczy to Jednak „okupacyj- 
nym  naw ykiem '’. „Mo.ia w ina 
je s t — dodaje Niepokolczycki — 
że n ie  dałem  rady do szczętu w y­
plenić tendencje do zb teran ia  wie 
"lomos-ci o  charrk terze  w ojsko­
w ym , * naruszeniem  tajem nicy 
w ojjkow ej.

Potem  przyszła kolej na akcje 
,,0 ” Jako  m ateria ł do propagam 
dy służyły m. in. SFA ŁSZO W A ­
NE KOM UNIKATY KC PPR 
ORAZ S F  A B R YK O W A N A 
PR ZEZ WiN BROSZURKA RZF 
KOMYCH P P SO W C Ó W  Po 
dłuższym  nam yśle oskarżony 
zgodził się wyćłi ukowoć i roze­
słać „L ist dc; M ikołajczyka” .

N iępokób'zyckt polecił S trza ł­
kow skiem u naw iązać kontakt » 
UPA. Celem tę.i' współpracy — 
tłum aczy oskarżony sądow i —
m taio rzekom o być zapobieżenie 
w yrrynan iu  ludności polskiej. O- 
s&ftnżseje * ty tu łu  tego kontak tu

uw aża Ni&pokólczycki za najbo­
leśniejsze dla siebie. ,,Porozum ie 
nia z UPA — tw ierdzi N lepoko)- 
czyckt — nic kazałem zaw ierać. 
N ienm tej był to błąd Polityczna 
dużej m iary”.

Niepokólczyckj w spom ina dalej 
o kontaktach z obcymi am basada 
mi, zapew nia przy tym. że były 
one m u potrzebne — tylko dla 
łączności z oddziałem  Rzym 4 w 
Londynie.

W iadom o m u jednak, że Strzał 
kowski przekazał do pew nej am ­
basady szereg m atertałów . Tzw 
„specjalne opracow anie d la zagra 
ntcy” było przeznaczone tylko
dla oskarżonego i — zd»mem je- 
sn — n ie  mogło pójść przez am ­
basadę.

Materiał ten miał Niepokolczycki 
przekazać sam.

Oskarżony wie, że Kwieciński
(szef obszaru WiN) porozumiewa!
się z jedną z obcych ambasad. Ni<- 
pokólczycki uważał się za podwład­
nego sztabu londyńskiego Bnra-Kn- 
morowskiego i przez ambasady
szukał kontaktów do tego sztabu.

Oskarżony powraca jeszcze do 
zagadnienia „Lasu" i utrzymuje, iż 
hył&za jego roz)ado'\'aniem. „Las1 
to spadek po początkowym nkresip 
niepodległości, rezultat błędów, po­
pełnionych na.,T skutek niewyra<_ 
nycb rozkazdw kierownictwa A, K-

(ĘłaSszy ciąg na str. 3)

P rzy  u zg adn ian iu  
n n o w v  f in a n s o -  
•e,i uaigŚtY W ief- 

śf) B ry tan ią  a Pol 
s k a  ustalono , ze 
d la  z lik w id o w a­
nia  is tn ie iący ch  
jeszcze różn ic  
rząd  b ry ty jsk i do 

s ta rczy  s tro n ie  po lsk iej to w a ­
rów- 7. n ad w y żek  w o jen n y ch  
na su m e 6 mulii.,nów fun tów .

WYSYł.K!
PO POLSKI

W wykonaniu tego poroża 
mienia, roznoczeto w ysyłkę  
do Polski różnych materiałów  
i sprzętu technicznego, pocho 
dzacy ch z nadwyżki zapasów  
rządowych. Komunikat bry­
tyjskiego ministerstwa zaopa 
Irzc ma w ym ienia  spośrod tych 
towarów surową wełnę, mate 
riały włókiennicze, mundury  
i bieliznę wojskową. ohuw:e, 
obrabiarki, dźwigi, pompy, 
ekwipunek straży pożarnej, 
anarature telefoniczna, barki 
i lodzie.

W W ielk iej B ry tan ii baw i 
m isja  polska, k tó ra  do k o n u je  
selekcji tow arów , przeznaczo  
n ych  du tr a n s p o r tu  a  rozn iie- 
szczonych n a  te re n ie  całej 
A nglii. Cześć ty c h  to w aró w  
w y b ie ra n a  je s t rów n ież  z m a ­
gazynów , z n a jd u jący ch  się  n a  
k o n ty n en c ie  e u ro p ° jsk i,n  i w  
Afr.vce. M isja po lska m a za­
kończyć sw e pracp  w  przecią  
Su n as tęp n y ch  k ilku  m iesię ­
cy.

Ponadto brytyjskie mini-* 
sterstwo zaopatrzenia w ysła ­
ło do Polski —  jako dar rzą­
du brytyjskiego 11 tysięcy  
elem entów mostowych syste­
mu T?ailey’a tęgo samego ty ­
pu, jak te urządzenia mosto­
we, którymi posługiwały się 
wojska alianckie Drzekracza­
jąc Ken.

Chleb ., nic zabraknie nam chieba i nie zabraUo ęo dotyrheza* mimo panika>- 
skicb. nieuzasadnionych pogłosek. W naszych piekarniach u uocy i v dzień formują 
z lepkiego ciasta umączeni piekarze okrągłe bochenki powszedniego iak prąca chltba. 
A muszą to robić szybko, wprawmy i przede wszystkim c z ts fo .  Jedni czynią to z obo­
wiązku, a drudzy w obawie przed komisją która czuwa nad tyni, aby jakaś piekarnia 
nie zepsuła nam apetytu loczkiem swego pracownika..._________________________________ _

Wczoroj rozpoczął się
P R O C E S  IG FARBEN

KRAUCH, SCHM ITZ, G RA JEW SKI

W dniu wczora iszyni rozpoczął się proces 24 
n? iwy bitnie iszyrh członków rady nadzorczej 
niemieckiego Koncernu Inieressenpemein-  
schaft Farbeinnd u^trie Aktien Gesellschaft — 
w skrócie IG Farben. Akt oskarżenia wysto­
sowany przez prokuratora generalnego USA 
gen. Bolford T av'ora obejmuje 20.U00 stów. 
2awiera piec punktów:

Planow anie, przygotow anie i 
prow adzenie w ojny agresyw ­

nej.
P ląd row an ie  i rabunek  k ra ­
jów  okupow anych.

^  U czynienie z ludności cyw il­
nej krajów  podbitych niew ól 

ników  i m asowe rzezie ujarzm .o 
nych.
MM Przynależność kierow nictw a 

IG F arben  do SS '
■fe Sprzysieżente, m ające na ce­

lu popełn ian ie  przestęps-L.y. 
Główny punkt oskarżenia brzmi: 

„...Żaden rząd niemiecki n>e mógł­
by nigdy planować ani prowadzić 
wojny, gdyby nic miał pełnego, bez 
zastrzeżeń, niezachwianego popar­
cia z t strony IG  Farben”.

Przyznał sie CARL KRAUCH. 
szef oddziała planowania i jeden 

7. najbliższych wspópracowników 
Goeringa: „Nikt w IG  fa rben  nie 
tnogi uwierzyć, ic  wszystko to co 
się robi, ma na cełu zadania n- 
bronne. Dyrektorzy i inni przemy­
słowcy nie mogli nie wiedzieć, że

1  « s'  - •

■■■

Oh

t  W *
f  m .  , y  *  -I >. . . . s ć S i *

K u ^ a  M arta z g rom ady  Zborowsjfję, Ęy:»iglUwą ałi-tjia, 
czworaczko-ai,

produkcja zbrojeniowa 1 przygoto­
wania w ojerne oznaczają, że rząd 
zdecydowany jest — cokolwiek by 
miało nastąpić — na prowadzenie 
w ojny”.

KOLOSALNE ZYSKI
W r. 1932 zyski IG Farben wyno­

siły „tylko!’ 70 mil. murek. W r. 
1942 wynosiły już jednak 571 mil 
marek, » w r. 1943 aż 822 mil. 
marek.

Co było powodem tak nagłego 
wzrostu zysków?

IG Farben dostarczało arm ii nie­
mieckiej części metalowych dla czoł 
gówr artylerii i samochodów pan­
cernych, zaopatrywało kolumny 
zmotoryzowane ł lotnictwo w syn­
tetyczna benzynę i syntetyczną gu­
mę „BUN A”, wyrabiało dla użytku 
niemieckiej armii m ateriały w-ybu- 
chow-e, gazy śm.crcionośne itp.

Aby obniżyć cene własnych kosz­
tów IG Farben rekrutow ało robot­
ników. wśród jeńców wojennych 
i więźniów cbozów koncentracyj­
nych. 7  200:000 robotników IG F ar­
ben — 50 proc. było niewolnikami.

12009 więźniów obozu koncen­
tracyjnego zbudowało w ciągu jed­
nego roku największą fabrykę gu­
my syntetycznej w Dworach koło 
Oświęcimia.

IG Farben produkowało tanio. 
Krew ludzka i życie ludzkie nic 
nif kosztowało

Z A  TO DYREKTORZY IG FAR­
BEN ODPOWIADAJĄ PRZED SA- 

I* DF.M.

WARSZAWA 
GZCI PAMP 

BOHATERÓW AL
W  dniu  26 ripypnia Vvarsza= 

- nddaia hołd bohaterom  
ze sztabu AL, którzy po­

legli w czasie tragicznych dni 
p o w stan o  pod gruzam i przy ul. 
F re ta  16 w chw ili, gdy radzili 
nad dalsza obroną S tarego M ia­
sta otoczonego żelaznym  p ie r­
ścieniem  w ojsk niem ieckich.

Ju z  we wczesnych godzinach 
rann.rch przy pom niku i grobie 
sztabu  A L  na K rakow skim  
Przedm ieściu zapłonęły znicze. 
S traż honorow ą objęła młodzież 
ze Zw iązku W alki Młodych w 
białych koszulach i czerwo- 

n y ch k raw a iach - Nie m a przem n 
w ień, nie ma akadem ii. P rzed 
grób AL-owców nadciajsają w 
m ilczeniu delegacje p a rtii polity  
cznycb, o rganizacji społecznych 
i m łodzieży sk ładając  w ieńce,
0  godz. U  przybvw » nacze ln y  
dow ódca W’ojsk Polskich M ar- 
S7.ałek Rola-Żym ierski i sk łada 
w ią za n k ę  kw iatów . Po chw ili 
grób cały ton ie  w kyyiatacb
1 szarfach o barw ach  narodo: 
W5’ch okry tych  kirem .

W godzinach popołudniow-ychl 
Po zakończeniu pracy w  fab ry ­
kach 1 urzędach  Ind W arszaw y 
przybyw a złożyf hoid swoim bo 
haterom . N iep rzerw anym  k o ro ­
w odem  defilu ją przed grobem  
robotn icy  i pracow nicy stolic". 
R ośnie n ieustannie kopiec kw ta  
low. W arszaw a oddaje hołd 
tym, k ió rz j n ie  zaw ahali się w 
decydującej chwili stanąć u bo­
ku nnyi h o rgan ' a rji oporu 
m im o że w iedzieli, że czas 
jeszcze nic nadszedł, rhocia: 
Przeczuw ali być może Iragicz 
n r  koniec pow stania, lec* w ie­
dzieli także, że tam , gdzie 'e.ie 
się k rew  Polaków  w w alce z 
okupanrem , tam  ftt# może za­
braknąć  ' 'eh  krw i.

Gdzie I. G. Farben rabowało
Już w marcu 1933 r. w czasie de­

cydujących wyborów, TG Farben 
ofiaro—ało partii hitlerowskiej 
400.000 m arek. H itler odwdrięczyi 
się.

A ustrii F arben  przejęło  za 
kłady Skoda-Wccler.
W Czechosłowacji zakłady 
chem iczne P rager V errein i 

Aussig
<  W Polsce IG Farben przejęło 

dw a koncerny i zam knęło 
trzeci.

N orw egii IG  F arb en  ugy- 
ekało kuntrols, n* d

nem N orsg’H ydro t zm usiło go do 
w yrobu tzw. ciężkiej wody, uży» 
w anej przy budów .a bomb aromo 
w y eh.

We Francji IG Farben utworzy­
ło  nową organizację, jednoczącą 
wszystkie większe koncerny che­
miczne, zastrzegając dla siebie' U’/« 
akcji nowego towarzystwa.

W Związku Radz-’eckirr» IG Farbe„ 
uzyskało kftntrole nad utworzonymi 
przez rząd niemiecki korporacjami, 
które m iały eksploatować ladztecid 
p tzep jjs ł cł*ejPtS2{i: ,-
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HISTORIA O ATATKAGH

G reccy arm atorzy są boga* 
tym i 1 wpływowym! lu« l 
mi Między nim i czterech 

lub pięciu jest właścicielami 
większej izęści (reck ie j kloty 
handlowej. Ale tylko jeden lub 
dw6ch żyją w kraju. Inni w io­
dą luksusowe życie w New 
T orku; mieszkają w najlepszych 
hotelach, w ydają wspaniale 
przyjęcia 1 pusylają kosztowna 
prezenty swoim przyjaciołom 
1 m ajom ym  w Grecji. W,olu a 
tych anajomych 1 przyjaciół jt i*  
członkami rządu greckiego,

W G recji polityka jest bardao 
kosztownym i s j ę d u ,  toteż 
oczekuje elę, by płaciła wyaokie 
lyi .d. _dy. D lateto te ł grupy 

niezwykle bogatych ludzi w y­
w ierają wielki wpi: ? na życie 
polityc ne, Przy klcdem w jak i 
sposób greccy arm atorzy u p ły ­
w ają na decyzje ministrów 1 
kapitalizują awoje znajomości 
wśród członków rządu I posłów 
f parlamencie, Jest jp ra  ,va 

A brah_ .ua , o k tórej jeszcze 
ciągle mowl się w Arenach. 
Nicola Abrahama, jest posłem 
Jake m inii te r  dia spraw ma- 
r jn a ra l  handlow ej zakupił od 
Stanów Zjednoczonych 10Ż 
etatków handlowych typn „I l- 
berty". Cena aa statek  wynosiła 
640.004 dolarów, t  czewo *5 proc. 
płacono natychm iast, a  reaz.a 
miała byó spłacona w równych 
rataeh przea la t aleJemnaścU 
Abrahama odstąpił te sta tk i 
greckim arm atorom na tych 
samych warunkach. W „„mian 
sa  to sobowiązali d e  oni u tizy- 
maó je pod grecką nagą e i- s  
przekazywać S» proo. ewoich 
zysków w obcej walucie n ąd o  
wl greckiemu. Aby jednak zbyt­
nio nie tyran.zowaó arm atorów  
greckich, zyzki zostały osiaea- 
wane na bardzo n lssą sumę 
łOD.OOO dolarów rn r-u tr * po­
datki zojtaly zi ii kzon* z  
43 proc. na 13 proc. Ogółem u- 
stępstw a te  miały koaztować 
rząd grecki w zyskach około 4 
mil. dolarów tucznie.

Oczywifi ie włalulciele ok .ę  
tów tle zahilersali ant 
przea chwilę wykonać 
przyjętych na siebie aobowią- 
zań. W obecnej chwili z 140 stat 

ków handlowych, będących w 
posiadaniu greckich arm atorów , 
82 żegluje pad (lagą P an am ], 
Hondurasu lub Kanady . w o- 
ogóle nie płacą podatków. Z 
tych atatków, które greccy a r 
au to rzy  dcjta ll w podarunku 
od rząuu, wł»«*tUls pływają 
pod obcą flagą.

Komitet parlam entarny, który 
został powołany dwa miesiące 
tem u dla zbadania daialalnośoi 
Nlcoia A branamsa, nie zebrał 
się leszcze do te j pory. Nato- 
n h n  komunistyczna taze ta  

, Rizospastis” ogłosiła faoslmile 
listo Abranamsa do jego syna 
M antbosa studiującego w New 
Torku. List ten brzmi:

,,Mój synu Manthbi! K ilka dni 
temu posiałem et list przea pana 
Paterass, zięcia nasuegc przyja­
ciela Lyraóa, który w  ostatniej 
chwili kupił statek „Liberty”... 
Jeżeli chodzi u samochód, otrzy­
małem twój Urt, a le  *»idzą, że 
lepiej, ądy będzie on wysłany 

K nie na moje nazwisko, ale na- 
|  nazwisko sprzedawcy aamocho- 
1  du. Je ie łi możemy dostać arugio 
1 auto, tym lepiej._ Proszę clę 
I  powiedz by  rasowi w związku i  

podarunkiem. ktdr„ m ają dla 
mnie, aby przysłali go do
związku, który mi to doręczy,., 
ram iętaj, łe  Couloticoundci, 
Lyras, Liyanoz i Rethmulos 
ofiarowali -się pomóc cl fiuan

Isowo. Także 1 Jego Przowieleb 
nosć Livanos powiedział ml 
przed odjazdem i  New T orku: 
„Cokolwiek chce. niech s(ę zglo- 
|  <1 do mnie. Ja  taksę lożę na 

■ utrzym ani zyna Papandre itt”. 
i  Cu Lyras obiecał nam w ak- 
:  cjach, sądzę powinno byo !e- 
3 galiiie zabezpieczone przez ja - 
|  kia dokument... W leli oaiuzów.

N. Abrahama”.

Pa rę  objaśnień. Coulou- 
couudes, Ly.ras, L lranoi 
a  1 R ithm nios, to bogaci

= greccy arm atorzy Jego przewie 
§ lebność — to Ahenor Goras, 
|  arcybiskup ortodoksyjny w USA 
|  którego Amerykanie' • ta iijsT IŻ  
i  uczynić patriarchą Koh.iianT}-* 
1 nopola. Podarunek, •  Vtó 

mowa, to model statku „Lib 
ty” w zlooie I kożci słoniowej, 
który greccy arm atorzy ofiaro­
wali A braium iaw l w dowód 
wdzięczności. Papai.areau je ­
szcze kilka dni tem u był m i­
nistrem  spraw wewnętrznych.

A. BKOl.ÓWSKI
łiiinummniniwwitm.iiiiiiumwHiw

Marnowaiiiti lirzesyiek
amerykańskich w Grecji

N O W I JO RK, „gw artek  
A m erykańska organizacja cha- 

■tafywna ,.CARH" złożyła oświad 
erua s tw ierdzające  że w s tn y m u  
ifflnc dl* orecji, jeżeli rząd 
ecki ni zniesie ogianiczeń w 
zdzaaie paczek i ni® przystąpi 
j w spółpracy z „Cara*. O rgaul- 
icja ta o sk a ila  rząd Treckl o  
eudolność przv wy* J ywanlu 
uów  am erykać.irlch w portach 
eck iro , w suutek czego olbroy- 
ie  Ilości paczek uległy zńiei- 
leiiiti, OT3Z o nakładanie cla na 
zesylki iywiibściow* e Anie-

| HAROLD LASKY PISZE: |

ANGLIA MUSI DOJŚĆ 
DO POROZUMIENIA z ZSRR

• o

Żaden socialisla nie może 
akceptować „pomocy USA

Weoług depeszy i  Londynu, rząc amerykańsKi 
wystosował do Wielkiej Brytatifi ptdwdzlwe u3tinvt- 
tum, które wysuwa nastepujace żadama:

1) Zaniechanie projekiow uacjonanzucji prze­
mysłu siąlou go; 2) R«zluź,uiemr Jokouannj 
nacjonalizacji kupalń wępla i dopuszczenie 
doń rceczozi_, wców ameryKansKich; 3) Zanie­
chanie p/ojekiów  nacjonalizacji przemysłu 
Zagłębia Ruhry, 4) Obniżenie 75-procmitowe 
go poda tku na firmy mer; 'kańskie W „wigz- 
ku z tg wiadomością, „CE S0 1 F ‘ zamieszcza 
artykuł specjalny profesora HAROLDA LAS 
KY’EGO, gdzie czytamy m. in.:

WASłCLO l A >ki

„T rzeba bęJi r  dokonać kom  
p le tn e j rew izji b ry ty jsk ie j p o ­
lityk i zagran icznej. Uważam , że 

■ uażdego p u n k tu  w idzenia iU  
Je aię obeunie rzeoką bard ro  
w ażną zaw arc ie  uk łau u  bana lo  
w ego «e Z w iązkiem  R adziec­
kim . G dyby zaś ta k i u k L d  d o ­
prow adził, ja z  nyc pow inna, no 
lepszego porozum ienia polityce

neco, m oglibyśm y sobie tego 
pow ln tzow ać” ,

Labky w yraża  następn ie  n a ­
dzieję, że  rząd  b ry ty jsk i p rze ­
c iw staw i ulę żądaniom  am ery ­
kańsk im , a  k ry ty k u ją c  doraźną 
politykę res try k c ji p h w  m . in.; 
„W ydaw anie doraźnych i.arzą 
dceń w  nadziei, że późn iej p rzy j 
ń/.ie popraw a dzięki „ofercie 
!Viarsnaila“ je s t złudzeniem .

N>e po ło wygraliśmy wo|nę, 
by być narzędziem reakcj
Nic pow ażnie nie w suazuje, 

że  K ongre1 am ery k ań sk i is to t­
n ie  m yśli o pom ocy d la  E u ro ­
py. G dyby n aw et członkow ie 
K o-igreju  : ^ap robow ali p ro  ■ 
gksm  itomooy, to  nastąp iłoby  
to  pod  tak im i w i unk  _nł, ‘i -  
k icn  n ie  m ógłby p rzy jąć  żaaen  
szanu jący  się rząd  socjalistycz 
ny. Je  iii Is tn ie ją  m h  istrow ic, 
k tó rzy  co fa ją  aię w obee opozy­
cji m onopolów b n tlo  - am ery  
kańsk ich  pkzeuiwko nacjonali- 

. żucji p n e m y s lu  stalow ego — 
nie m ają  p ra i ra  do m iejsca w 
P a r tii  P racy .

Z kolol L asky  k ry ty k u je  kon 
cepcje b loku E u rop j zachod­

n ie j 1 pisze: „Z ad*, socjalista , 
k tó ry  m a o tw a rte  oczy, n ie  mo 
że zgodzić się n a  tak ą  po lity ­
kę. Jeżeli w ysilim y trochę  n a ­
sz , w olę i w yobraźnię, p o tra f i­
m y znaleźć środki, b r  s tw ie r­
dzić całkow itą  zgodność pog lą­
dów  z P o lską  Czechosłow acją, 
W ęgram i, Jugosław ią , iak  rów  
nież ze Z w iązkiem  R adzieckim  
Nie po to  w ygraliśm y o sta tn ią  
w ojnę, by  s tać  się narzędziem  
urzeczyw istn ien ia  reakcy jnych  

.« ftje»A v , k tó re  znsosna w lęk 
szość naszego lu au  odrzuciłaby, 
gdyby m ożna m u by to pr*edsta  
w ić Je w  sposób tak  jasny, ja k  
tego  żąda”.

Z k o n f e r e n c j i  p a n a m e r y n a n s k i t j

3 rodzaje agresji
Eh h u  t  Potropolis danejzę 

^ ^ M  żo uatalony nu  kon- 
M M  ferenejt międizyame. 
" M  ryk&ńekiej projekt 

traiktatu obronne- 
J J 2 f i  go przew iduje 
- - ——‘ wprawdzie ogólną de 

linieję agres-ji: „a tak  przeciwko 
którom ukolwiek krajow i am ery­
kańskiemu stanowi a tak  przeciw ­
ko wszystkim krajom  umerynań- 
rkfm", ldwz przew iduje tr%y o d ­
rębne systemy procedury zależnie 
od  typów  agreąju

1) W  wypadku sgi< sjł % ,*w- 
r tr« kontynem u am erykańskiego 
przeciwko anrerykańwkiej etreilo 
bezpieczeństwa, zastosow ane bę- 

d |  środki zbiorowa bez oczekiw a­
nia na  decyzję Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ, i środki te  byłyby o- 
buw iązujące d la  wszystkirb k ra­
jów .m eryK ańsuch .

2) W w ypadku ataku ktoi„goś 
kraju am erykańskiego przeciwko 
Innemu krajow i —seryk^ńsklem u

Peron ma 
pretensje

(agresja alędzyam erykań^ica), za­
atakow any k ra j posiada prawo o- 
brony koniecznej a inne lukje, 
która pragną mu dopomóc mogą 
to uczynić w oczekiw aniu na kon 
sultację m iędzyom erykańską.

3) W  razie ataku poza strefą 
bezpieczeństwa półkuli zachod­
niej ma odbyć się konsultacja 
między -Dory. _nsL_ celem zoa- 
dauU sytuacji.

Moskwa

!

tohcg ZSRR j s ń  rów  
n:'eż wielkii.. ośrod­
kiem prizerayslowym. 

Piodukcja Łakładów mosniew 
skich stanowi w chwili obec 
nej około 1/6 całej produkcji 
przein/słu radzieckit^o- PfZt 
m ysł mosidewski produkuje 
olbrzymi asortyment towa­
rów, — oó sam olotów |  tro- 
lieybusów do oouwia i m ate­
riałów piśmiennych. Produk­
cja przemysłu m etalow ego  
M oskwy w cibgu ostamich 
bO lat wzreała niremal sto 
krotnie. Słynne zakłady ZIS, 
które -w toku 1925 wyrabiały 
iGO samochodów rocznie, w 
czasie ostatniej wojny produ 
kowały paręset sam ochodów  
w ciągu jednego dnia. W koń 
cu bieżącej pięciolatki będą o- 
ne dawaiv sto tysięcy sam o­
chodów rocznie.

Ural

N I
a Uranii przystąpiono 
do budowy Nowota- 
giłskiegu Kombinatu 

Hutniczego, który będzie naj­
większym kombinatem hutni­
czym w Europk Sprzętu do 
budowy tego olbrzyma dostar 
cza .,Liri.hnasz“, zwana „Fa 
bryką fabryk“. ..Urblmaaz^ 
zbudował obecnied!a użytku 
Nowołagijskifcgo Konibioatti 
Hutniczego oryginalna wal­
carkę do wyrobu frzyn.

Grużjh
Gruzja ! Armenia są 

głównymi produce.ita- 
mj radzieckich win ga 

tankowych. W ciągu roku bie 
zącegu przemysł Gruzji wy- 
piodukuje lu milionów litrów 
wina stołowego i  2 miliony 
butelek szampana. Za dwa 
tygodnie rozpocznie się ma­
sowe winobranie. Wytwórnie 
win produkowań będą obok 
Win btułowych j szampana 
także dziesiątki tysięcy litiów 
likieru, koniaku, soku winne­
go itd.

'rzeglątl prasg 
zagraoicznej

A p t l  r i  •  \ A /   *-■ 3

F e d d a ^ o c j !  ‘Kumy W a r s ^ o w y  R e y n o l d s  n e w s
B i l i  r  •  • *>«if, r,„" ,

.  W i ę ź n i ó w - ,  C i  i*  l  * 1  • l*

foiityczn. 1 Stalingradu i Lidie
wzywajti do czu-norci

Radn '.acz.Ina Międzynarodowej Fedeiacjib.W ież 
niów P„iitycznych postanowiła zwrócić się z apelem dc 

wszystkich krajów demokratycznych, kiore walczyh 
przeciw faszystowskim napastnikom, z wezwaniem do 
zespolenia sił w walce z rtaztkaml taszyzmu.bez wzglę 

du na tormy, w iakch się on jeszcze objawia.

Rads Naczi Ina iilifdzynarodo^uj 
Fedtrai-ji b. Więźniów z niepo,w- 
iem stwierdza, ż* w zachodnich 
strefach okupacyjnych Niemiec 
wciąż jeszcze bezkar„le grasują ci 
sa.ni zbrodniarze wojenni, kió.^y 
torturowali, grabili I pławili w« 
krwi niema* <iłą Europy Odezwa 
zwraca uwagę na poważne zagro­
żenie pow szechpćgo bezpicc- ni- 
stwa i pokoju ze stróny tych zDrod 
niarzy

Również i w odniesieniu do re- 
akcyincgo rządu greckiego apel 
znajduj* ostre iłowa potępienia. 
Reakcja chce przekształcić Grecję 
w bazę wypadową przeciv nic- 
poajeglym I miłującym pokój naro­
dom półwyspu Bałkańskiego.

Od «ws plctnuje również tych, 
x których winy leje się krew wryci
Chinach, Ind&chlnach i Indonezji 
oraz występuje w obronie uciska­
nych narodów, których słuszne żą­
d a n ia  napotykają na sprzeciw ze 
stror.y państw ,.np lai.styczny

Milczące ruiny Warszawy, Sta­
lingradu Łildic wzywają nas do 
czujności 1 domagają się coazien- 
nej waikl w Imię uwolnienia świata 
od zarazy faszystowskiej.

W tym stanie rzeczy apel wzy- 
w; do całkowitej niczw.oczoej de 
militaryzacji i denazifikecji Nie­
miec .raz poujęcia wszelkich mt- 
żliwych środków, w celu nie - do. 
puszczenia do wzmocnienia ich po 
iencjału wojennego.

„Clę« ł  W<he#o oełowic*®"

W Radzie Bezpieczeństwa

O  wycofanie wO|$k 
brytyjskich z Sudhnu

W
N - '■ostatnim posie> 
dzen iu  R ady  Bez= 
plwcr-eńctws przie* 
nnawtal ae le g a t Pol 
ski JULIU*”S .SU* 
C U T  ponaw iając 
irgum en ty  w  ipra* 

w ie kon i celności w ycofania w ojsk 
b ry ty jsk ich  * Sudam l. D elegat 
P olski spry.eeiwił się row nocześ. 
n ie propozycji b razy lijsk iej, aby 
p o / bryv. jsko :eB‘.jsL-i oddano  do 

polubow nego obustronnego  za ła t­
w ien ia . p n e d sU w ic ie l Folslcf w y 
ra z u  taż w ątpliw ość, aay jakulrol-

„Nie bedzle Już można dłużej 
odpowiadać na zarzuty, i -  Wielka 
Brytania uzależnia się w Bposób 
upokarzający od Stanów Zj-.dno- 
ozonyeb argum entem , że n ie  ntft 
dziż innego wyborn, ponieważ 
tylko Ameryka może nam doatar- 
„zyć żywności, surowców 1 ma­
szyn. Obecnie już w żadnym 
wypadku Wielka Brytania nie mo 
łe  tych -zęczy otrzymać z A me 
ryki. Cóż więc mamy począć? Czy 
mamy czekać bezczynnie w na­
dziei, że Kongres am erykański o- 
każe się dla na, uprzejmy w cza­
sie najbliższej wiosny? Oszuku­
jemy siebie jako naród Jeśli s ą ­
dzimy, żc możemy zacl.ować n a ­
szą niepodległość narodową i na­
sze stanowisko międzynarodowe, 
licząc na to. ze- stale będziemj o -  
trzymywali zastrzyki dolarowe. 
Jako socjaliści sami wydamy ml 
siebie wyrok jeśli będziemy m y­
śleli. że kapitalizm ameryKańskl 
nie zechce użyć całej sw ej mocy, 
celem zahamowania rozwoju so 
cjaiizmu w - Wielkiej h ry ian ii”.

„Nie występujemy przeciwko 
ludowi amerykańskiemu, lecz je ­
dynie przeciwko jednostkom, 
które „trzym ają” w swych rękach 
gospodarkę atom ową”.

„Jedyną ilternatyw ą dla Wiel­
kiej Brytanii Jest prze-wa'! i  
leżność od dolara a raczej od 
mglistej n? dziel otrzym yw ania w 
dalszym ciągu dolarów. Jed y rle  
zdrowa polityka socjalistyczna 
może podjąć się niezbędnych w 
tym okresie o.ężklch wysiłków I 
zalozyó fundam enty pod nowy 
system handlu zagra.ilczn„s o”

,,W ramach tego systemu należy 
oprzeć gospodarkę brytyjską na 
stosunkach handlowych tak ■ do­
miniami Jak I z krajam  cascj 
Europy zachodniej, w schoan’ej 
1 środkowej. G ojpodarka radziec­
ka może doskonale uzupełnić go­
spodarkę brytyjski,.

w iek rezo lucja  R ady BezpieczeŁ- 
itw a, n ie  czyniąc* uidość postu la  
tonę spraw iedliw ości, w obec E gip­
tu , p o tra ił  p o w s tra n u -ć  rozw ój 
uczuć w olnościow ych. D ele­
g a t S y rii w  R adzie B ezpieczeń­
stw o EAh IS  EL K O H O U RI w 
jak  najostrze jszych  słow ach zaata 
kow al ra k t okupacji S u d an u  prz<z 
wojaka bry ty jsk ie . W ypow iedział 
s ię  o n  n ic  ty lko  za w ycofaniem  
wojafe b rytyjakich  z Sudanu, lecz 
i za  opróżnieniem  całego 1 a. .nu 
śródziem nom orskiego » w ojsk o b ­
cy A .

STRAJKI 
N ow a fa la  s t ia jk ó w  przechodzi 

v rzez IN D IE. W . cb ieg łyn  -C iu  
liczba s tra jk ó w  1 tokautów  b y ła  
p raw ie  d w a razy  w iększą niż W 
r. 1945. W tym  torfu będzie je -  
si.czc w iększa. S tra jk i to m a ją  po 
w ażny  w pływ  na  w ysokość p ro ­
dukcji, k tó ra  w  w ielu p rzem y - 
ałach sp ad la  o  25 — 35 proc. ,

K O N IEC W O JN T
W dn iu  1 w rześn ir księstw o 

M onaco, liczące około 19 tysięcy 
m ieszkańców , ofic ja ln ie  ogiośi 
zakończen ie dzia łań  w ojennych  
przeciw ko państw om  osi.

„PA RLA M ENT PSÓW "
G reccy m onarcbo-faszyśei m o­

gą m ieć pew ne iluzje  co do siły  
w ojsk  pow stańczych, a le  m a ją  
jasny  obraz sw oich w ładnych 
przyw ódców . „LAICO S A ISO N " 
o rgan  pałpcow cj kam aryt; p isze: 
.,Nle z łam aliśm y jbazcze w ojsk  
pow stańczych d latego, żo m am y 
p a rlam en t psów  i przyw ódców , 
k tó rzy  sa  za in teresow an i tylke w 

n ap e łn ian iu  sw oicb żołądków  i 
sw oich kieszeni". N ie m a to ja k  
św iadectw c bliźniegc!

Z PetioPol i * donoszą, że prez 
A rgentyny zażądał włączeni* 
w ysp Falklandzkic-h do s tre fy  
półkuli zachodniej. A rgentyna 
m a w  dalszym .ciągu roszczents 
dr, wysp Felklandzkłch m im o te  
oa roku ld34 znajdują *ię one W 
posiadan iu ' W ielkiej B ry tan ii. Bo 
n rd to  A rjen ty n a  rrćc ł p re tensje  
do pewnych obszarów an tark tyc- 
kich .

WITO,* Angeles p„ wsiał komitet u .  
łożony przez działaczy robutnl- 
ezych, którego celem Jest zebraniu kil­
kudziesięciu tysięcy podpi-ów na pe­
tycji domagającej się zalegalizowania 

niezależnej postępowej partii Kalifor­
nii. Jest to pierwszy urok n drodie

, do stworzenia trzeciej wielkiej partii 
poiltyjzneJ z stanach  ZJednooaonych.

Niezależna, Postępowa Partia  K ali­
fornii zamierza wysunąć przy następ­
nych wyborach nB prezydenta ksndy- 
d itu rą  H enry WAcLACćTA — spid- 
kobiercę wielkich tradycji Rooserclta.

Nie jest w tym  nie dziwnego, gdyż w n_ 
tn ie  od obwili ustąpienia IV i W ś  s rzą­
du wzmogły się dyskusje aa  tenknt możli­
wości utworzenia odrębnej partit, k tóra 
■Ie byłaby zależna od skoriimpowaiiycl 1 
zaprzedanych wielkim kapitalistom  ma­
szyn wyborczych partii demokratycznej 1 
p artii rep u b lik ańsk iej.

N.o Jest też nic dziwnego w tym. za­
lążek tej partii uous ał « falifornil, 
t;dyż w tym  w łaS n le* ;„n ie  USA prawa 
wyborcze pozwalają nowoutwo .one] par­
tii wybtępow-ć we wspólnym bloku z  po 
stępowym skrzycucm partii demokratycz­
nej

Dla ob.or* aiorów sceny sm .ryksr.sk lej 
byi„ jasne, i -  utw orzenie nowej, tr-ecie] 
w ielkiej politycznej, w stanach  łdje
Jnoczonych, Jest nicunikr.ior., konieczno 
ścto dla onrony interesów  szerokich mas 
pracujących. W zrestająca w wyniku woj 
ny koncentracja przemyztu w rekach aro 
bnoj garstki wielkich kapitalistów, przy 
czyniła „ię do proletary:;acjł klas śre­
dnich, przyspłeszyłs rozwój ogólnego u 
świadomiema klasowego mas ludowych w 
Stanach Zjednoczonych. Przekreślenie po 
stępowego ustawodawstwa robotniczego 
było dobitnym dowodem- że między resk 
cyjnymi demokratami I reakcyjnym i re ­
publikanami, którzy w ładają maszyną par 
tyjną, nie ma zasadniczych różnic i nie 
może być żadnego wyboru.

Różnica miedzy partią republikańsko 
idłamr-m partu dpmokratvezfic1 ktńri. ri 

orezentuje prezyderit Truman -topniow- 
„anika Demokraci roosevdtow scy l repi 
bllkanlp w rodzaju W llkl-s^ zostali odsu 
n ięc i od życia p o lity czn eg o , uznani za 
„ c z e rw o n y c h ” , a t.zw  d e m o k ra c i P o łu ­
d n ia  w s p ó łp ra c u ją  zg o d n ie  z p ra w y m

skrzy a.am  partit ropubiikansłde].
Tskże pcgarstająci hę sytuacja ekono- 

mirzna Jiał- ile boużcem do stworzenia 
trzeciej partii. Rozszerzające się nożyce 
między cenami, które W cirgu ostatniego 
półrocza wzrosły o 30 •/-, i  płacami rohn- 
tntczyml, k tóre wzrosły zaledwie o 10 V  
w tym samym okresie czasu, są  dla robo­
tn ika amerykańskiego świadectwem, że 
bezplanowa, chaotyczna gospodarka kaol 
talistyczna. nie Łdah swojego egza,njnu.

SIcutki tm tegc- w ielkie centrale związ­
ków zawodowych, k tóre dotychczas s-ąły 
na stuiow isku czysto ekono,nlczn*j obro­
ny zarobki -  robotni esy cn musiały zejść 
na to ry  walki politycznej,

JeCną - największych dotycnoza* prze­
szkód w  utw orzeniu nowej p artii politycy 
nej, było stanowill.o Amerykańskiej Fe­
deracji Pracy (AFL) k tórej przywódcy ora

liooievelt nie zostałby nigdy wybrsp
po raz czwarty. Ohecnie istnieje możliwość 
sfuzjou ania tcąo komitetu z komitetem 
kalifornijskim .

N aturalnie, że wszelkie próby utwoize- 
nla trzeciej partii napotykają ua silny o- 
pór ze strony am erykańskiej reakcji, 
„fde* trzeciej partii wylęgła się w Mo­
skw ie” — ten frazes pow tarza się w  nieźli 
czonych w ariantach, we wszystkich prze 
mówieplach zaskorupiałych politylderów 
demoluatycznych i republikańskich 1 w 
• iiy k " Jach wynaję-ych przez nich pism a­
ków. P iętnując trzecie partię jako nowy 
n.anew „czerwonych” i komunistów, re- 
-ikojs chc® Ją z górj zdyskredytować. 
W tym tes ceiu została rozpętana 1 jest 
saiii-iznis rozdmuchiwana antykom unisty­
czna 1 antyradziecka nagonka. Obawiając 
się politycznych rezultatów kampanii

wioowł prowadzili _tjl» politykę kapitu­
lacji i rozbijania jedności ruchu robotni­
czego. AfcŁ popierała partię  republikań­
ską, ale uchwalenie ustawy antyrabotnl 
esej T słt-H srtley  wyleczyło Ja z tych *yn» 
patii. W komitecie kalifornijskim  obok 
przedstawicieli wolnych zawodów Kongre 
»u 'Przemysłowych Związków Zawodo- 
wych vCIO) i  grup mniejszościowych, za­
siadają też i przedstaw iciele AFL za zgo­
dą swoich władz centrainyęh.

Druga Dotą*n« centrala -wlązkóp u -  
■'odowych CIO już aaw nlej zadeklaruw* 
» swe la gotowość ud? -lenin poparclt 
-zeciei postępowej partii w USA o ilebj 
oka została utworzona W samym CIO 

istnieje Już zalążek takiej partii, którym 
ł*st komitet akcji politycznej. Unmlte* 
len otle-ral dccyilnjacą rolę w czasie wy­
borów w i  lfllt. Bez jego poparcia prez.

zmierzające* ao utworzenia partii postępo 
wej. reakcja p raąn it zastraszyć nu sy lu ­
dowe, nie tyluo przed udzieleniem je j po­
parcia, ale I w ogóle przed wzięciem u- 
ilzlalu w wyborach.

Rn wiem z pnpr/.nanich lekcji wybor­
czych wyciągnąć można ten pouczający 
wunosek: O ile frekw encja wyborcza byl» 
niska rr  zawsze z.wyciężaia reakcja, o 
U* natom iast ilość oddanych głosów byia 
wysoka, dem okracja aawsze wychodziła 
swycnfiko z wyborów. O statnie wybory 
w 1946 r. również potwieruzlry tę  tezą

W wyborach do citatniego Kongresu, ktr 
e przyniosły przytłaczające zwycięstwo 
»puolU  u ihiej reakcji, wzięło udział je ­

dynie 28 7i upraym ionych do głosowania 
obywatel* amerykańskich.

Dlatego też nowoutworzona partia poli­
tyczna postawiła sobie za pierwsze zada­

ni® zwiększenie uświadomienia politycz­
nego wyborców, oraz wystawienie jak  naj 
większej Ilości własnych kandydatów. Kt, 
m entatuizy amerykańscy przewidują, że o 
ile nuWs partia  zostanie zalegalizowana, 
może ona uzyskać w nadchodzących w y­
borach z łatwością około 5 mil. głosów. 
Nie jest to wystarczająca ilość, aby uzy-^ 
skać zupełne zwycięstwo, ale Jert to po' 
ważną cyfrą,a sam fakt wystawienia wła 
snych kandydatów, może decydująco 
wpłynąć na wysunięcie przez partię  de­
mokratyczną bardziej postępowych dzia­
łaczy partyjnych. Roza tym — twierdzi 
obiektywu, obserwatorzy — S mil. gło­
sów w ogólnokrajowych wyborach 1948 r. 
może oznaczać 2 -lub 3 razy tyle dwa lata 
później w czasie wyborów do Kongresu.

N? pewno upłynie jeszcze dużo czasu, 
nim Niezależna Partia Postępowa Kalifor 
n il uzyska sta tu t partii ogólnonarodowej. 
W międzyczasie jednak jest ona prede­
stynowana do odegrania wielkiej roli w 
stanie Kalifornia. O jej perspektyw ach 
tak pisze WILTAM S^HNKIDERMnN, 
przewodniczący kalifornijski ej partii ko­
munistycznej:

„Jeżeli trzecia partia  postępowa zosta­
łaby utworzona przed wyborami w stęp­
nymi w dniu 1 czerwca (co się też już 
stało — WP) może ona wzrosnąć do tego 
stopnia, że będzie decydowała w wybo­
rach W 1948 r. w stanie Kalifornia. J e ­
żeli naw et nie udałoby się przetworzyć 
ją  w  part; ] ogólnonarodową, Niezależna 
Postępowa P artia  K alifornii mogłaby wy 
br«ó postępowych kandydatów na wszy­
stkie stanowiska adm inistracyjne «raz po­
stępowych posłów 1 senatorów do Kon­
gresu W ten sposób położony zostałby mu 
cny fundam ent pod utworzenie trzrrio j 
partii ogólnonarodowej w najbliższych 
wyborach.

Perspektyw y te  mogą być tylko zreali­
zowane, je_clj zostanie .osiągnięta jak  naj 
większa jednojć działania między zorga 
n izot B~/m ruchem  robotniczym i jego 
sojusznikami wśród wszystkich elemen 
ów posrępowych.

Wałku ta stworzy warunki dis oowst 
alo prawdziw*e demokratycznej part. 
pod przywództwem kiesy robotniczej, ktć 
ra oznaczać będzie nowy historyczny 
etap w rozwoju narodu amerykańskiego”.

'V Podgórski



* r’ opos,
T  K y  B tj n  A

t)»k. K O W A LIK I 
ł l<likant sądowy ze/iui-ja.

. M s z u  ciąy> procesu krakoutskrego
3 “ Ó B O T N IC Z A I Piątek, 29 . VTI7,

S O I !  I I I  H R E H I E

STW IERDZA KOMEHDANT S I 'i  WET WiN-u
W spółpraca z  P S L

s ''•^l-odzne do omówieni- ?i>r#W/iy 
t}i(.sUnku do PSL, Niepokólczycki 
w "?  0 presji do dirlów w kierunku 
ĉ i’oi|>j acy z j vlf| stronnictwem, 

' ' lu nie po lu lil się uprzóć.
 ̂ ” n'it{|si(fl#tn — mówi 

rj. 1"  że ludzie z WiN i PSI. /.bie­
dy* *  razem, w\ uiicniaji) po4l%- 
Po.!1 *de£o, I 'f dy pośżSłegtiHYi 
 ̂ '' łilni przychodzili do mnie t  

«oi°?K'em 0 wspólpraty z RSL, ja 
“ziłem sir". Oskarżony zapize- 

i-dnalt, Uy dau „1 rozkaz pr/.e- 
- y^fani* calytli sprawozdań infor 
.c^yinyLb fw vwiiidowe/.yeli) ko- 
luM v,iel; z PSI..
Koficzijc swe wyjaśnienia, Nie- 

1,3' ” czycjfl oświadcza, ze bierze 
j  siebie odpowiedzialność za cali) 
pr1;t-alność WIjnhi od momenln 
 ̂ ;j |c ia  tej organizacji na poeząt-

ivastgpują pytania prokuratora.

Jfck pracował wywiad 
kontrwywiad WIK-u

J H a r ż o n y  Niepokólczycki wyja- 
ffiWi 7e Brygady Wywiadowcze 
gu w esiły organizacyjnie w 
w;3, -WiN-n Zakres rzeczowy wy- 
Hv 1 — wediug wylyc/.-

— m' ’1* d°l>'c:!yć wyłącznie 
^ f d n ie ń  polilycziiyeh. W rzeczy- 
«dni0!,ci "'yjaknii' Niepokólczycki 

Łrzaly się wśród wiadomości z.bie 
d0n '̂C-‘ Przcz wywiad również wia- 
^jńiośCj o charakterze wojskowym. 
Sl *viad polityczny miał dać. obraz 
f t a n k ó w  wewnętrz»yob w par- 
Jau 0raz 'insirować „ogólne prze- 
“ " ’.y działalności władz Bczpie- 
1 ■ęjfhtwa". Szefem kortirwywiadu 

zastępca Strzałkowskiego „Wi

kior“, od którego oskarżony bral 
informacje co do działalności wiadz 
Bezpieczeństwa w Krakowie.

, ZfK.jąc M łlusasow ...“
Prok,; Czy i w jakim zakresie 

pn,wad'/,uity byt wywiad gospodar­
u j y?

0:.k.: Były lo rzeczy urywkowe, 
l)atie takie poleciłem w yłączyć' ze 
spuaw-j/oaiiia specjalnego, które 
imało pójść przez obcą ambasady. 
Znając Anglosasow rozumiałem, ie  
zechcą uszczknąć coś dla siebie, a 
nie chciałem, by skorzysta! z ty :h 
materiałów obcy wywiad.

P rot.; Ale oskarżony dopuszczał 
żeby obcy wywiad aorzyslal z wia­
domości polity zuycłi r*

Osk.. Tak. Mieliśmy zamiar po­
informować o sytuacji politycznej 
w Polsce, ale tylko Anglosasów (na 
sali wyraźne poruszenie).

Prokurator wykazuje, ż» ocena 
przez oskarżonego materiałów wy­
wiadu gospodarczego — jako u- 
rywkowycli i nic dających obrazu 
sytuacji jest niesłuszna. Przypomi­
na dane wfywiadu już cyiowane 
w czasie przewodu sądowego, obej 
urnjąee bardzo rozległy zakres za­
gadnień.

Oskarżony przyznaje, że przypn- 
• szęznliiie widział i czylał (e dane.

Proh.: Czy uchybienia ze strony 
kontrwywiadu były przedmiotem 
uwag ze strony oskarżonego?

Os;..: Zwracałem uwagę na masę 
bezuźyieeznyeli szczegółów. Dawa­
łem raz czy dwa rać.y wskazówki 
Słrzatkowskicmu, ale nie odniosło 
to skutku. Aparat Strzałkowskiego 
nadal podawał wiadomości.(z zakre­
su kontrwywiadu.

; is Ss*

O.łk.; Tak. W ysyła! te m a te ria ­
ły S trzałkow ski.

l*rł»k ; K to sia ł nu c/.ele odd /ia  
lu  6-go?

O.sk.: Szefem  „szóstki", oddziału 
sztabu  w Londynie dla sp raw  k ra  
iu by! pułkow nik  Bokszczanin.

l*rok.; Cz.y więc oskarżony śwla 
dom był tego i godził się na 1 o, 
że m ateria ły  tak ie  mogą się zna­
leźć w  ręku  obcego w yw iadu?

O skarżony daje  w ym ijającą o<l 
powiedź, ic  nie przypuszczał, że­
by oddział (i-ty m agazynow ał te 
m ateria ły .

kro, jak  M ierzw ie — siedzieć tuż 
obok iiitgo na ław ie oskarżu • 
liych?

G»k.: Wiem, że m ateria ły  te
były piz.esyłane — m eldow ał mi 
c tym  Strzałkow ski.

O skarżony po chw ili m ilczenia 
niejasno j z w ahaniem  mówi, że 
dopiero ostatn io  zorientow ał się w  
jak  w ielkim  rozm iarze w ystępuje 
pow iązanie WiN z PSL,

ProK.; A co oskarżony sam  z.ro 
bił w k ierunku  tego pow iązanie?

Osk.: .Ja specjaln ie do tego lu ­
dzi nie nam aw iałem

ć m i:.: K iedy „Ludw ik" m ów u 
oskarżonem u o przesyłaniu m a ­
te ria łu  do PSL?

Osk.: Z w iosną 1946 r. w czasie 
jednej z odpraw  „Ludw ik" o ś ­
wiadczył mi, że przesyła kom uś 
7. PSL  nasz.c m ateria ły .

P ro* .: To kw estia stosunków  z 
PSL  była tem aiem  od p iaw ’ _

Osk.: Tak.
P rok ,: A co oskarżony wie o

przesyłaniu’ do P SL  m ateria łu  z 
Siatki w yw iadow czej S trza łkow ­
skiego?

Kontakty WiN-u 
ze »Sliwq« z NK W PSL

W ierzył; w „ludzkie 
uczucio/' bandyto# 

ukraiński cli

celom służył wywiad W i N-u
rnl<.: Dlaczego w drugiej poło­

g i 1 |945 r. siatka BW (Brygad 
i^yiadowczych) w obszarze po- 

j Jiowym sporządzała karloieki 
f . ''Cjonaguszy Bezpieczeństwa z 

^ y m i uwagami?
Skarżony tłumaczy sie, że 

f.,r?Akowski nie meldował hm o 
p Łh faktach, 

his 1.°^ur‘itor przechodzi do usiale- 
'stotnych celów wywiadu WiN. 

wi Jakim celom służył wy- 
X];'J W N-u.

‘"icpoKóicz-ycki twierdzi, że wy- 
ir, , służył dla propagandy i dla 

P-''!0 ji pnrlii politycznych 
jvj ,*0rt-: Czy były inne jeszcze
zria Ct'<;' to8° wywiadu, przc- 
„ '.Zonę dla małego grona osób 

'^mniczonycli?
T:ó .S . Stanowiliśmy zespól ludzi 

'y już nie- może zrobić czegośWi
fszego.

y .^ a łu
UWify

‘ok.: Czy dyrektywy 6-tego
sztabu londyńskiego nie 

' o innych celach.
^sparzony zapizecza. 

oS| . rok-: Czy ktoś z podwładnych 
żt |jarzT‘lce;0 nic wysuwał zatrzc-
- ’ że wywiad WiN-1'  J
Oci. wywiadowi? 
p '

Sie ’ Zc wywiad \V i\-u  sprzedaje
obce- ■ ’

Nie przypominam sobie.
°k.: Czy we wszystkicli siat-Kach ■, y 

v,k. 1 “W a ł y  się niepotrzebne 
domosci z zakresu wywiadu

wojskowego gospodarczego i kontr 
wywiadu"?

Osk.: Tak. Od czasu do czasu.
Prok. Czy materiały odchodziły 

zagranicę jv tej formie, w jakiej 
napływały od obszaru?

Osk.: Tak, choć niekiedy pewne 
rzeczy sam odrzucałem.

Prok.: Czy były wypadki, żeby 
materiał szpiegowski a więc z za­
kresu wywiadu wojskowego, go­
spodarczego kin kont rwywianu po- 
azedi zagranicę?

Osk.: Możliwe.
Prok.: Gzy oskarżony dal polece­

ni? obszarom, między innymi Kwie­
cińskiemu, żeby przysyłał od razu 
inaleriał sfotografowany?

Osk.: Tak
L’rok.: Jak wdęc oskarżony mógł 

wyłączyć materiał sz.piegowski z 
folomateriału?

Odk.: Tego nie m ogicm  obić
Troić.: O skarżony rozum iał, że 

ta jn e  m a te ria ły  zn a jd ą  się zag ra ­
nicą w  w arunkach , k iedy obcy 
w yw iad mógł z nich  korzystać,

Osk.: (zm ieszany) T ak — to zna 
cz.y „szóstka" oddział 6 tztabu w  
L ondynie.

P rok .: Ale przecież m ateria ły
te szły przez am basadę?

P o  szeregu pytań, dulycząoych 
w spółpracy oskarżonego z.e S trzał 
koWSKim oraz z siatką*.,jego wy 
w iadu, p ro k u ra to r zadaje  p y ta ­
nia, zm ierzające do w yjaśnienia 
kontak tów  łączących WiN 7, TjPA 
wobec tego, że oskarżony tw ie r­
dził, iż zasadniczym  powodem, 
d ła  którego WiN naw iązyw ał łą ­
czność % Ul*A była chęć zapobie­
żenia dalszem u mordoYs „niu  lud 
uości polskiej p rze / te rro ry s ty cz ­
ne bandy  ukraińsk ie

P rok .: Czy oskarżony w yobra­
ża sobie w ejście w  porozum ienie 
z Niemcami, celem  zaprzestan ia  
przez n ich  upraw ian ia  Terroru?

Osk,: Tego sobie nie w yobra­
żałem.

Prok .: A jak  wobec tego oskur 
żonv uw ażał to z.a m ożliwe w  sto 
sunku  do UXJA? v ; „ ^  £

O skarżony n ie jasno  tłum aczy, 
ża naw iązyw anie kontak tów  z 
,UPA trak to w a ł jako  próbę ... od 
w ułuiu .1 sic do ludzkich uczuć po- 
szc.zcgóln, cli molojców — dowód 
ców band.

Prok.: Juką rolę a  stosunku do 
PSL odegrała J.mwa Oszasl?

Osk.: Na polecenie mojego za­
stępcy, p!k. Rolewicza, nawiązywa­
ła ona jspnlakt powiędzy WiŃ-cin 
a kinu 7. Naczelnego Komitetu Wy­
konawczego PSL. Propozycja ta 
miała być odrzucona przez „Śliwę" 
„Śliwa to pseudonim.

Prok.: „Śliwa" to byt wasz czło­
wiek?

0.,k.: Nic. To był człowiek z N. 
K. W. PSL.

Prok.: Czy Janina Oszast dotarła 
do „Śliwy"?

Osk . Tak.
'.i.ik.: Jakie dał jej polecenie

pik, Rolewicz?
Osk.: Jak mnie później mówił,

chciał nawiązać kontakt z N.K.W. 
PSL, celem przekazywania pew­
nych materiałów.

P?ok.: Konni miały być te mate­
riały przekazane?

Osk.: „Śliwic".
Prok.: A co miał z nimi zrobić

„Śliwa"?
Osk.: „Śliw a m iał Je dać preze*

sowi N.K.W. PSL. —
Prok.: Czy Janina Oszast w cza 

sie nawiązywania kontaktu ze j,S1i- 
\vą“ była rzeczywistym czh lkiem 
WiN n’J

Osk.: Tak.
Prok,: A „Śliwa"?
Osk.: Nie.
Prok.: Skąd pochodzi pseudonim 

„Śliwa ?

Osk.’: Podobno z czasów okupa­
cji.

Prok.: Co miało oznaczać wyda 
ne przez oskarżonego w huym 
1946 r. [arządzenie, aby powiado­
mić PSL, że materiały dostarczane 
prze,: siatkę Strzałkowskiego po­
chodzą z tego samego źródła?

Osk.; Stwierdziłem, że ludzie z 
PSL różnym sposonem no nas pod­
chodzą i że pod wpływem tych roz­
mów nasi ludzie zaczynają im da­
wać materiały. Dałerr wiec to za- 
rzą"dz~rie, -by nie dezorientować 
N.K.W. PSL od kogo te materiały 
pochodzą.

Prok. Dla kogo w N.K.W. PSL 
te f.iatc.uały Dyly przeznaczone?

Osk. Wieazieli o tym ludzie, któ­
rzy je dostarczali. Ja sobie dokład­
nie nie przypominam. Traktowałem 
to bezosobowo.

Prok. W jak im  eeiu wysyłali,ś> 
cie m a te ria ły  do NKW ?

U,sk,: W ysyłanie to by ła  sprow a 
dołów i od nich wyszło. Ja  sam 
chciałem  od PSL  odejść, bo wie> 
działem , że jest w  n im  ditśo lu ­
dzi. k tó rzy  do nag podchodzą i 
pew ne rzecz u narzucają .

Ną zakończenie dialogu z oskar 
żonym  n a  tem a t PSL. n ro k u ra to r 
stw ierdza, naw iązu jąc  do wczo= 
rajszych  zeznań osk. M ierzw y: 
■Widzę, ie  oskarżony jes t oar* 
dziej rycersk i, n iż jego sąsiaa z 
ław y oskarżonych”.

Kombinacje polityczne WsN 
w okresie przedwyborczym

Rozmiary ru;czm)śct 
W i N  i PSL

W toku  dalszego p rzesłuchania  
pada p y tan ie  p ro k u ra to ra : —
O skarżony słyszał z jak ą  abom i­
nacją w yrażał się M ierzw a o os- 
Karżoiiym i jego kolegach. Czy 
oskarżonem u jest Tale sam o przy-

D ałsze py tan ia  p ro ku ra to ra  
zw iązano są  7. kom binacjam i poii 
tycznym i WiN w  okresie p rzed ­
w yborczym  w  k ra ju .

P rok .: J a k  WiN w yobrażał so­
bie w ybory  w  perspek tyw ie  sw ych 
możliwości?

Osk : Myśm)/ sobie pow iedzieli, 
że zrobim y w szystko, a b /  prze* 
prow adzić ag itac je  n a  rzecz PSL, 
na k tó re  WiN postaw ił.

SŁU PSK

Faszyści nie skapitulowali
A gancja ,.I ..p re ss“ w d o n ie s ien iu  z B erlin a  p rz< słrzegą 

p rzed  lekcew ażen iem  n iem ieck ieg o  ru c h u  konsp iracy jnego , bo 
choć uieK tóre jego w y s tąp ien ia  w y d ają  się śm ieszne  to jed n ak  
je s t on b. rozpow szechniony, d z ia ła ją c  w e w szystk ich  s tre fach  
o k u p acy jn y ch . Is tn ie je  szerog or ąan izac ji d z ia ła jący ch  różnym i 
m eio d n m i i m ający ch  różne cele n a  oku  — choć w szystk ie  w al- 
cż.‘ o spuściznę  duchów ^ po H i tK rze. W edług  ze s taw ien ia  am e 
ry k a ń sk ic h  w ładz o k u p acy jn y c h , czynna są  n a s tęp u jące  o rg a ­
n izac je :

„ P ilg rim "  o rg an izu je  u c iec zk i h itle row ców  z obozów i w ie 
z ień  S pecja lne  „oddziały e g z e k u c y jn i  k a rz ą  N iem ki, n trz y m u  
jące  s to su n k i z żo łn ierzam i w oj sk okupacy jnych . „N ad reń sk i 
narodow y ru ch  oporu" d z ia ła  w  całycn  N iem czech, s ta ra ją c  
sie kom prom itow ać  działaczy  o rg an izacy j m łodzieży d em o k ra ­
tycznej. K lub „G erm an ica" rozp o w szech n ia  tendency jne  p lo tk i 
po lityczna  a „S o n n ei.teu le1." p rz ę m y c a  k rew n y ch  członków  or 
g au izac ji z jednej s tre fy  o k u p a c y jn e j do inne j. ,.F r„ lko rps 
A doli—H itler, k tó rego  k o m e n d a n t m ian o w an y  zo sta ł jeszcze 
p rzeń  zakończen iem  w ojny , p rz e z  L eya re k ru tu je  m łodych  N iein 
cuw do h iszp ań sk ie j legii cu d zo z iem sk ie j „98" czvli HH „ h e il  
H itle r"  i „P ic tu re  P ost" o rg a n iz u je  byłych czlonkow  SS i K J, 
k tó rzy  m a lu ją  n a  w idocznych m iejscach  em b lem aty  h itle ro w ­
sk ie  oraz n ap isy  an ty  a lianck ie . O rg an izac ja  ,,E d e lw e issp ira ten “ 
p osiada  sk łady  b ron i w różnych  częściach N iem iec i op racow u je  
p la n y  w iększych  akcji te rro ry s ty czn y ch , o g ran icza jąc  się na  
raz ie  do zam achów  n a  sądy  de i>aziil!iacvjnr i sabo taż  w dzie­
dzin ie  k o m u n ik ac ji. Ta w łaśn ie  o rg an izac ja  — ja u  w y k ry ło  
p rzed  n ied aw n y m  czasem  — p rzy g o to w y w ała  rów nież w a lk ę  
bak terio log iczną .

A b s trah u jąc  od tago o s ta tn i ego ia k tu . w uzystkie w ym ien io  
n e  o rg an izac je  h itle ro w sk ie  nie są  ta k  n iebezpieczne ja k  o rg a ­
n izac ja  .,N u rse ry “, k tó ra  dysp  o n u je  og rom nym i k a p ita ła m i 
i  dąży no tego, «y h itle ro w cy  opanow ali w ażne stanow riska 
w  życiu  gospodarczym , P o tęp ia  ouh n aw e t zam ach y  n a  sąd y  
denaziM kacy jn . czy d z ia ła ją c y c h  obecnie po lityków  n iem iec  
k ich  w p rzek o n an iu , ie  w y s tą  p ien ia  tak ie  szkodzą dobrej 
op in ii N iem iec, jako  k ra ju  w yleczonego  z h itle ry zm u " . T ym ­
czasem . im  p redze j 'N iem cy u z r  ane  zo s tan a  za ta k i k ra j , tym  
szynciej będzie m ożna p iz y s ta p ić  do stopniow ego rea lizo w an ia  
z asad  na*odow o-socl"lkstycznyc h w  życiu n iem ieck im . „N urse- 
ry “ u w aża  obecnie zc  jedyny  cel zachow an ie  k a d r  i  ob sadza­
n ie  w szy stk ich  dostępnych  s ta n o w is n  w  p rzem y śle  i  a d m in is tra  
cji, w  szko ln ic tw ie  i sąd o w n ie t wie. Je s t to- jed y n a  iposród 
zi a r  en ta jn y c h  o rg an izac ji n iem ieck ich  k tó ra  re p re z e n tu je  re . 
afną  p o lity k ę  n iem isek ię j konsp  lrncji. I  d ła tego  je s t szczególnie 
nieboznieczua, zw ias /cza  w  w ar un k acb , ja k ie  p a n u ją  obecnie 
w zach o d n ich  s tre fa c h  okupacy  jnych.

P rok .: Czy obliczaliście, że
staw ka na  PSL  je s t rea lna?  Czy 
licżjT .śde jtszezs. na  coś innego?

Osk.: P rzeprow adzone przeze
m n ie  obliczenie naszych sił bi/ło 
rwcoei pesym istyczne, łączy liśm y 
jesi«ae n a  in n e  siły, jak  memo« 
Waty do ONZ, w  k tó rych  chodź
io nam  o w yw ołanie in te rw en c ji
dyplom atycznej.

P rok .: J a k  m iała  w yglądać ta
in te rw en cja  dyplom atyczna?

O sk.: P rzeprow adzenie  w ybo­
rów  pod kont olą obcych m o­
carstw . 1

WiN-owskie próby 
wywołania obcej 

mterweiicjl
Z następnych  odpowiedzi oskar 

żonego w ynika, że m e m o ria ł/  
W iN -u do ONZ były opracow y­
w ane la tem  1946 r. przez kom en­
dę obszaru  een lra lnego  WdN w raz  
z ze.SDorenr. luaz i m aiącvch  w ejść  
w  skład  kom isji porozum iev'aw » 
czej poaziem nych stronn ic tw  puli 
tycznych.

.P rok .- Ja k ą  drogą m em oriał zo­
sta ł w ysłany?

Osk:: Przez K w iecińskiego na
in tbasadę  am erykańską.

Prok. Ja k a  była treść m em o­
riału? V "  " ? "  w 1

Osk.. To było przedstaw ien ie  0- 
gólncj sy tuacji uołitycznei w  Pol 
sce. Jako  w niosek i ostateczne ż<: 
dan ie  w ysuw ano kontro le wybo- 
rów  w Polsce.

Fo te j odpow iedzi oskarżonego, 
p roku ra  tor cy tu je  frag m en t z me 
tr.o^ia.u, DOM AGAJ \ C \  SIĘ 
P i:z ,rS L A N IA  DO PO LSK I OD 
D Z iaŁ O W  MO.TSKOWYCH Dał

sze cytow ane przfoi p ro k u ra to ra  
fragm en ty  m em oria łu  zaw iera ją  
m om enty S z K a L U jĄ C E  W O J­
SKO PO LSK IE.

Prol:.: I tak ie  rzecz os«arżony 
przepuścił przez sw oją korek tę?

O skarżony miiczy.
N astępne py tan ia  pi-okuratora 

zw iązane są t  k o n tak tam i za g ra ­
nicznymi WiN oraz jego drogam i 
przerzutow ym i za granicę.

K on tak ty  z 6-ym  oddziałem  
oskarżony naw iązyw ał p- przez 
ku rie rk ę  Irenę  Soldau i Ś liw iń­
ską oraz g rupę  w yjeżdżającą z 
kra.iu razem  z tran spo rtem  Niem

Jeszcze o łajdackiej 
  „Akcji O "
Na zakończenie p ro k u ra to r po­

w raca jeszcze do spraw  zw iąza­
nych z akcją „O".

Prok Ne jak im  ooszarze 
„A kcja O" najlep ie j się pow io­
dła?

Osk.: Na obszarze południo­
w ym . gdzie w ykonyw ała ją  s ia t­
ka S trzałkow skiego.

F .o k ,: K m  był au to rem  fa łszy­
wych i p iow okacyjnych  m alcria- 
!ó»v z „A kcji ’0 “, K tóre zostały 
włączone, jako  załączniki do m e­
m oriału sk ierow anego d.o ONZ?

Osk.: O bszar południowy.
P io k .: Czy ta  okoliczność, że

były to dokum enty  fałszow ane i 
siur-ące do prow okacji nie o d s trę ­
czała w as od ich zastosow ania?

Osk.: To był trick  propagandy. 
Mój zastępca Rolew icz m ówił 
mi, że w’ propagandzie różne 
chw yty są  dozwolone.

ProK • K iedy oskarżony p rze­
kazał K w iecińskiem u fałszyw e 
instrukcje  KC PPR ?

Osk,: W m aju  1946 r
Prok.* Czy oskarżony wiedział, 

żt- były one w ysłane jako  w łącz ­
nik do m em oriału  skiei'ow anego 
do ONZ?

Osk.: O owieuziałem  się o tym  
po fakcie bow iem  K w ieciński w.y 
słał jc  bez poiozum ienia ze m ną.

Po  tych  odpow iedziach o sk ar­
żonego, sąd ogłosił p rzerw ę do 
dnia następnego, w k tó rym  ze­
znaw ać będzie w  dalszym  ciągu 
oskarżony Niepokólczycki.

WiN, p łk . N iepoko i- 
N icpokólczycki mówi

środę sąd  p rzy s tąp ił dc p rze  
i K ichania ostatn iego  z o - 

p i. skarżonych, kom endan ta

f e 6g0 '
£>r *> ostrożn ie  — z nam ysłem .
PQ ni sWych jJoclLoiiiemtiiych, u - 
K t ^ w i e  buSoleliziijąc np, rołe 

ińarczyka P rzez culy tLhóń 
ok ' Vy utli jeunym  słow em  nie 

' e!-!ił swego sto sunku  do z-asad-
, ‘̂ y c h wy tycznych po lityk i WiN

do now ej
cKiej rzeczyw istości

gąy , • drugiej strony  N ionokól-y  
ci m ~~ Podobny pod ty m  w zglę 
Dsk-l,. ° ^ trzab:ovvskIego lu b  do 
ft , zf’l!ycli z procesu Ttzept-ekłe-
Prti,,, ‘*£'jfraawie — 

1& ruc. Oc; yw !"4
Un,

ii\.

t-e — TćiuB/e 
Piv.y stosurńcu do U P a  up 

bw y om aw ijuuii „ k ą r l .ą d .i  
p rzy  rzeezaoli dła

d 1Ł‘j
-u aijdi„zliw izycli Kpajbłtr-

Z ję , ^  Niopokólozycloi ze- 
' v>kro('°nlvrclnio> PWłCjihjaNe, Bf». 1

iWiep n om en;ów , m ało dotąd 
°nych n a  rozpraw ie.

ata ■logo rzuca-ją .śwuallo

P o raz Pierw szy n a  ty m  pro-
c, Pada  n aew a „ssóstk i"

’ cddZia,hi londyńskie;
G u l OiTi \V S-K uća®0 .„L - E ° ra 

ąójdj. się za podwicfdnego
— d^Kiś-dc â Nją^oJiól-

czycki. J e s t to  — w  sw ej pro&to- 
Lnijnośoi — now y m om ent całego 
i omipleksu WiN.

D otąd W iN -ow cy zapew niali za 
w.-łze, że zasadmiczo oderw ali nią 
od lomJynskiiej eim graoji. N it-  
(JokólczycLi — n ie  polityk, a ofi­
cer m ało wpuowny, jeśli idzie o 
sufii+l.yittaie w ylcrclasy — rąbnął 
„Nawę iv* ław ę", rąbnął — z do­
kładnym  «ditc-riem,

/<« m o rd erstw a  band  W iN -ow - 
słtióti, z» wywiiad „Liceum ",^ „Izb 
K ontro li"  i  w nzelluch innych  s ia ­
tek  W dN-owskich, zaa szkodniczą 
robotę, up raw ian ą  p rzez  WiN, od­
pow iedzialn i są  n ie  ty lko  ci, k tó ­
rzy  ją  robił) bezpośrednio  tu  w  
w k ra ju  i/(ipk-wtódZjii.iiiit -ią rów ­
nież panow ie -■ t-m ctyini, pano- 
svit z „ą z ń H lc n d e ł-ą a - tu  r.zt.ibu 
tżoi * - Komorv>wrJ:>iehó 1 jch m o­
codawcy,

Ufty te c l ig  nam  przypom inać, 
że „szóstka" —■ u. phc. L 0 l.sz.c7.a- 
niiw, organ izu jąca w Polsce bandy 
sk r j tobojców  i szajka szpiegow ­
skie —-.u rzędu je  sobie w n a jle p ­
sze jjb L ondynie, n ie  n a tra fia jąc  
na  żadne przeszkody ze strony  
b ry ty jsk ie j, u trzym ujące j p o p raw ­
ne stosunki dyplom atyczne z  Rzą 
Jem R zeczypospolitej?

* * •  
aznania N iepnl-dlcryckiego 

rzucają  rsż in te resu jące  
św iauo  na slosunel WJN-ow 

;.u\y do gene­

ra ła  A ndersa. P u łkow nicy  n ie  lu ­
bią A ndersa n ie  dlaiego, że je s t 
on faszystą  To im  n ie  p rzeszka­
dza. M e  lu b ią  go, bo on — za le ­
dw ie dow ódca k o rpusu  — chcc 
kuuionderow ać nim i, uważ-ającymi 
się za podw l.idnycli jed sn ic  sz ta ­
bu gidwiicgu Berta, N ie lubią go— 
jak  wyraz.il s i ł  N iepokólczycki — 
ze względu na h ierarch ię  s lp /bo- 
\vą, do k tó re j naruszun ia  A nders 
jest, aż nadto  skłonny. M om ent

p rzejść  dc tnnych  hardziej za­
konspirowanych form akcji.

W ywiad in sp irac ją  w ysunął się 
jeszcze bardzie j n a  p ierw szy  p lan  
tej przyszłej roboty pik. F,ok- 
-zc/.anlna.

* • »

S tosunek WiN do obcych 
am basad — To dalszy punk t, 
po raz  pierw szy w yjaśnia* 

ny tak  dob itn ie  w  toku  obecne* 
go procesu. To już spray /a  nie

Ale m y  chcieli 5my -  inform ow ać 
AngLoassów o d a n jc h  naszego wy 
w ładu  po litycznego”.

Dodamy nawiasem, że w p"al:ty 
ce do Anglosasów szły dane nie 
ty lko  polityczne, ale w ojskow e i 
gosiioóarc/.e.

N ie w  tym jcdn»k tkw i sedno 
apruwy. H-.-C7, na-j w ażnieji za 1o 
pytanie:

Co rob iła  z o trzym anym i prze,, 
nią danym i londyńska „szóstka"?

GAWKI Z PROCESU

z
syióli Wjmzifii

drugi ".aylugujący tu  na uw agę, 
to r-tosiiueti „azóslk i' do WiN-u 
Niepokólczycki czekał nu p ien ią ­
dze, k tó ro  nie przychodziły. Z a­
m iast nicli przvchodziły  g lu c lic - 
wieści o zam ierzonej ponoć likwi 
dacji WiN, a przede w szysik im  — 
likw idacji jego samego, Nicpokól- 
czyck-iego.

Ozy to  znafczy, że „ p ó s tk a "  z re ­
zygnowała z roboty  w  k ra ju ?  
W szystko, co m ów i N iepokólczy­
cki, zdaje  °ie tem u przeczuć W y­
gląda, że „szóstka* postaw iła  ty l­
ko krzyżyk na danej obsadzie 
WiN, uw aża jąc  ją za zbyt roz-, 
konspiic-w aną i postanow iła

...or, Thonesek czy jakiejć  przy* 
pnilltowej przyślugi oddanej tej 
czy innej obcej am basadzie. To 
spraw a '„zasadnicza.

Obce am basady w yjaśn ia  N r* 
jokólc/.yoki — to dla niego coś 
w rodzaju  „akrzynel. pocztow ych” 
do „ szó s tk i' pułk. Bokszczanina. 
Oczywista — każdy listonosz bie­
rze op łatę  za doręczenie listu . Dla 
obcych am basad tak ą  op ła tą  są 
in form ację zaw arte  w  listach do 
„szóstki”.

Wlacteiafem — mówi Niepokól* 
cżycki — że choćbym nie wiem 
:sk zapieczęlpy/?,! kop- rtę, Anglo* 
sasi przeczy ta ją  jęg zaw artość.

K to otraym yw ai je od m ej po
. przepracow aniu”?

Przypom nijm y, że 1a „szóshka” 
pracu je  od la t za pieniądze 
określonych m sly lucjł, k tó re  
i?ie lubią bynajm niej w yrzucać 
gotówki za okno.

D ostarczanie danych wojsko* 
wych „szóstce”, czy p, Borowi* 
Kom orow skiem u — to  w  prakty * 
ce dostarczanie icb o b c e /u  wy- 
* ładowi.

• • •

Zeznania Nieookólczvcktego
nświr-Uają pc now em u i pe 
wien m om ent stosunku 

WiN ao P S U

Niepokólczycki k ładzie główny 
nacirk  na  w rastan ie  W tN  i PSL 
w  teren ie . „Ludzie spotykali się, 
w ym ieniali poglądy, dążyli do 
w spółpracy — m ów i. — Nie mo­
stem  odm ów ić na to swej zgody' 
Je s t w  tym  trochę  chęci zamazy* 
w ania w łasnei roli w  tej spraw ie. 
Je s t i trochę  obaw y przed kon* 
lu irencją  m ikołajczykow ców , dą= 
żącyeh do hegem onii w  obozie 
zjednoczonej reakcji.

A lę je s t i sporo praw dy.
W te ren ie  — w  działalność' 

p rak tycznej — zacierały się  gra* 
n tce  m iędzj WiN 0 PSL Tereno* 
w i W iM ow cy ! terenow i peese* 
towcy n ie  w idz.cli różnicy nąię* 
itey obu prHanizącjiiirii. P arli do 
/licie,śnii-nin v.rpolprncy między 
nimi.

Czy było oy to m ożliw e bez 
w spóinoiy  ideologicznej WiN 
i PSL, bez tej w spólnej bazy któ 
rą  była d lań w alka  przeciw ko de* 
m okracii pols-kięi, w alka przeciw* 

’k„ Polsce Ludow ej.
* * *

J a-skrawym przykładem  1cJ 
w spólnoty ideologicznej bvł 
stosunek  do w yborów  w  Pol

-ce.
Z inicjatywy W tN podziem ny 

komitet porozumiewawczy złożył 
do ONZ m em oriał, dom agający 
Uę in terw encji obo5reh m ocarstw  
w Polsce, pełen oszczerstw  pod 
adresem  dem okracji polskiej

1 Woiska Polskiago.
W tym  sam ym czasie p. Mik 

ła.jczyk zlozył to samo żądań 
w w yw iad r.e  ud*, zagr. dzienr 

l.arzom , rów nież przy akom p 
m am encie oszczerstw  pod adi 
rem dem okracji w Polsce.

To nazyw a się synchro-nizac 
działan ia  podziem nej 1 lcgaln 

" ■cji w Polsce.
*  *  •

W  czasie zeznań Niejnokólcz; 
kiego jest jedna  ■ chw i 
kiedy oskarżony jeet w yr 

nie zakłopotany: k iedy  mowa 
faitzow anych  K om unikatach PF 

posługiw aniu  sie  p row okacją 
propagandzie  WiN.

„J:i o lym  w iedx:slom, ale ty 
-dę nie zajm ow ałem  — mówi Ni 
polriilczycki. To rob ił moj za-stę 
tii, spec od propagandy Or. m 
wił, że w p ropagandzie  dopui 
czaino są różne chw yty”.

W idać, że N iepokólczycki czu 
<ic tu  nieswoje, że to „propaga 
dow e” łajdactw o k rep u je  go m 
cno,

N i : tylko W iN operow ał fałsz 
wymi kartam i. W skażm y ty lko i 
sp raw ę Ściororka.

Tylko — ni_e przypom inam y 
jie , aby pew ien  poseł P S L  i c 
'•den publicysta PSL  oka-a] fv
Zakłopotania, co dziś N tepokólc 
CW, gdy ich w tedy złapano na 
rącym  uczynku oszczerczego kła 
siw a. r . w
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PRZED
OGÓLNO
-POLSKIMI
dożynkami 
w  O p o l u

W tym podobnie jak w  ubiegłym roku, oochód dożynek!, 
odbęd/ie się w Opolu. Miasto to związane silnie z trądy- 
dycjami polskości na Ziemiach Odzyskanych, goście bedzie 
najwyższych dostojników Państwa oraz przedstawicieli 
wszystkich województw naszego kra ju . '

Dożynki w skali ogólnopolskiej będą sprawdzianem ca­
łorocznej pracy rolników a zarazem i wielką manifestacją 
całego społecztństwa. W tym roku wypadną orte bardziej 
okazale — gdyż większym dorobkiem m oże się iuż po­
szczycić cały naród.

Do sp raw  organizacji obchodu 
dożvnpJ* ppw ołany zosiał u p rzed ­
nio K am i1**  O gólnopolskich Do* 
żynek, p rzew odniczącym  k tórego  
został w icew oje iróda  śl.=dąbr. płk. 
Z iętek .

W  dn iu  25 b. m. zw ołana zo* 
stała konferencja  do Opola, 

g d z i e  przybyli w szyscy członko* 
w ie K om itetu  — przedstaw icie le  
partui politycznych, organizacji 
społecznych i zaw odow ych, M. O. 
t w ładz adrn. publicz.

Do pom ocy K om ite tow i powo* 
łane zostały kom isie i sekcje  wv* 
konaw cze jak  np. organizacyjna, 
propagandow a, transportow a, f i* 
nansow a, k w a te runkow a i tech* 
n łczna.

S k ład  K om itetu  Honorowego 
O bchodu Dożynek, p rezydium  Ko 
m ite tu  O gólnopolskich Dożynek 
uzgodni po porozum ieniu  się z 
m in is te rs tw am i w  W arszawie.

D ożynki odbędą się  w  niedzie* 
lę, dn ia  14 w rześnia.

■fj} rogram  dnia obejm uje: o 
"  godz. 10.30 nabożeństw o na  

sbaaionie sportow ym  iransm ilo* 
w ane przez' rad io  na fali ogólno* 
polskiej. O godz. 12.15 przem ów ię 
n ie P rezyden ta  ob B ieru t*  i in ­
nych przybyłych dosto jn ików  pań  
stw ow ych. Po przem ów ieniach 
p rzem arsz orszaków  dożynkow ych 
ulicam i m iasta  i defilada  wszyst* 
k ich uczestn ików  przed  try b u n ą  
W godzinach popołudniow ych dal 
sza część uroczystości odbędzie 
się nad  O drą 

Dla usprawni enia prac Komile* 
tu  t poszczególnych kom isji zo= 
stały u rządzone 2 b .u ra : w  Kato* 
w icach, w  gm achu Z arzadu  'Woje 
w ódzk.ego Zw iązku Sani, Chłop* 
skif i przy ulicy M ariackiej i w  
Opolu, w  gm achu S ta ro stw a  Po* 
w iatow ego.

J . S.

MSW S  Z CAŁEGO KRAJU
r

\ k l  czasy  robotnicze, jedna z największych zdobyczy  
* ■ świ ata pracy rozwijają się u nas coraz lepiej. We­

dług ogólnych danych, udział pracowników, przebywają­
cych na wczasach, wynosi około 00 proc. ogólnej ich liczby.

W organizacji wczasów górniczych nastąpiła zasadni­
cza  zmiana. — Dotąd były one pod zai zadem poszczegól­
nych zjednoczeń przemysłu w ęglowego. — Do.swiadczenie 
wykazało, że system ten ma poważne wady, z których naj­
większą jest nierówność poziomu różnych ośrodków, za­
leżnego od warUnków lokalnych, uczciwości i zaradności 
personelu i(p. Były domy podobne dc luksusowych pensio- 
Jiatów i inne — b. źle urządzone. Obecnie kierownictwo  
■przejęło Biuro Wczasów przy CZZG, na czele którego stą­
pnął dyr. B. KANIA, wieloletni organizator wczasów górni­
czych.

8 domów 
- 30 tyc. ludzi

Opieka nad zakładem pracy 
opieka nad Gzłowiekiem

Z WOJ. KONF. PERSOHALISTOW PPR-uraw
W tfniu 26 bni. w Domu Kultury ZwiazKów zawo­

dowych w Katowicach odbyła się konferencja kiero­
wników i instruktorów Wydziałów Personalnym • ne- 
uerowcćw. Na konferencje te przybyli personałiści - , 
pejterowcy centralnych zarządów przemysłów, zjed­
noczeń i poszczeqolnych zakładów nracy wojewótiz 

twa ślasko-dabrowskibUo,

O kva.rd a ko n feren c ji,, dokrvn? ła 
k ierow niczka w ydziału  p e rso n a l­
nego KW  PPH, to w. Jjudw ińska, 
wita-iąs zebranych. K onferencja  
personalis tów  - peperow ców  od 
byw a się bezoosred iro  po ogól­
nopolskiej k on ferenc ji persona li- 
stow  - peperow ców , k tó ra  odby­
ła  się w  KC P P R  w  W a-sza vz’e— 
stw ie rd z iła  tow . L udw ińska. W 
p ierw szym  rzędzie zastanow ić się 
m usim y nad sp raw am i naszej po 
lltyk ł persona lne j n a  zak ładach  
rracy, nad  sp raw am i w spółpracy 

kom ite tów  naszej p a r t ii  z, b r a t ­
nią P P S . nad p racą  kół p a r ty j­
nych nad stosunk iem  per=onali- 
sŁow do dyrekcji, do b ezn arty j- 
n ic h  pracow ników  itp.

Spraw ozdanie  ze sw o je j pracy 
sk łada ł k ier. personalny C entral 
nego Z w iązku P rzem ysłu  C he­
m icznego, tow. F in iarsk i, k tó ry  
om ów ił sp raw y  personalne  w 
przem yśle  chem icznym . 1

Tcw . A ndrzcjak , personali&ta 
Rudzkiego Z jednoczenia P . W. 
poruszył sp raw y  dyscypliny p ra ­
cy na  zak ładach  p racy  p rzem y ­
słu węglowego. P rob lem  ten  łą ­
czy się z podniesieniem  w ydajno  
ści p racy. ..Położyliśm y głów ny 
nacisk  na w alkę 7, p lagą p ija ń ­

s tw a . K m tio le , jak ie  sto sow ali­
śm y, przyczyniły  się do podniesie 
nla dyscypliny pracy, co pozwoli 
ło nam  w ykonać p lan  w 107 proc.
W Z jednoczeniu R udzkim  dyscy­
plina p racy  popraw ia  s ię  z d :ra  
na dzień. P rzyczyn ia ją  aię do te ­
go w dużym  stopn iu  k ad ry  człon* 
ków  naszej p a r t i i11.

S p raw y  personalne w Woj.
O ddziale PC H  om ów ił kierow nik  
personalny  Woj. O ddziału PGK 
tow  K ryński.

W PCH głów ną troską persona- 
listy  m usi być odpow iedni dobór 
pracow ników , ludzi uczciwych, 
m ora ln ie  zdrow ych  ze środow iska 
robotniczego.
Zachodzi tu  po trzeba  szkolenia 
tych sił. Trzyczyni się to w  d u ­
żym  stopn iu  do zm niejszeń-a się 
nadużyć, jak ie  przec:-ż m iały 
już i m ogą ciągle mieć miejsce 
w PCH. Z tym  zagadnieniem  
w iąże się sp raw a  zorganizow ania 
ap a ra tu  kontro lnego  w  te j in sty  
tuc ji.

Tow. R ybczyński, p e rro n a lis ta
Z.e<jnocaenia £raesof

ria łów  O gnio trw ałych  zw raca u- 
w agę, że b rak  fachow ców  w  
te j b ranży  je s t jedną  7, głów nych 
przyczyn niedom agał? p racy  p e r­
sona lne j ja k  ł p rodukcji.

R efe ra t zasadniczy p racy  k ie ­
row ników  personalnych  w ygłosił 
przedstaw iciel W ydziału P e rso ­
nalnego KC PPR , tow . D w o ra­
kow ski. Zw rócił on uw agę n a  zna 
ezenifc p racy personalis tów  d la  
um ocnienia dem okrac ji w  k ra ju

M ów iąc o sp raw ach  pracy prze 
m ysłu, re fe re n t n ak reś lił zadam a 
i kom petencje  k ierow ników  p e r­
sonalnych.

N astępn ie  p rzechodząc do 
sp raw  jednolitego fro n tu  m ów ca 

-.zwrócił uw agę na specja lne  zada 
nia personalis tów  peperow ców . 
k tó rzy  pow inni pom agać obu p a r  
tiom  w zacieśnieniu  jednolitego 
fron tu  na z,akładach p racy  -

Jeś li chcem y mieć mocny je d ­
no lity  fron t obu partii, prow adzą 
cy do ich ostatecznego połącze­
n ia  się, m usim y budow ać go od 
dolnie, od najszerszych m as pepe 
row ców  i pepesow ców

Tow. M m c n a  osta tn im  p lenum  
KC naszej p a rtii postaw ił zagad ­
nienie w ydajności pracy. T ow a­
rzysze nasi dali już i d a ją  c ią ­
gle p rzykład  o fia rne j p racy  nad 
podniesieniem  te j w ydajności w 
każdym  przem yśle. Naaza organi 
zacia p a rty jn a  pow inna w pływ ać 
na w szystk ie ogniw a biorące bez 
pośredni udział w podnoszeniu 
w ydajności.

F ersonaliśc i dok ładają  wszel* 
kich  s ta rań  by p l»n był w ykonany  
w 100 proc., by jak n  aj szersze krę* 
gi robotn ików  staw ały  do w yśc:gu 
pracv. P a r t ia  nasza w ym aga
i bedzie w ym agał jak  najlepszego 
w ykonyw ania sw oich obow iąz­
ków przez personalistów . Perso- 
na lista  pow inien  in teresow ać się 
i w idzieć p racę  kola party jnego  
na  sw oim  teren ie , pow inien  o b ­
serw ow ać tę p racę  i um ieć po­
m agać sw o je j organizacji p a rty j 
nei w  organizacji p racy.

P rzed kiorowniKiem  p e rso n a l­
nym  s to ją  zadan ia  częstokroć 
w iększe niż p rzed innym i instan  

cjam i socjalnym i i p a rty jn y m i n a  
zak ładach  p racy . D latego też k ie  
ruW nicy perrionalnj -  peperow cv, 
o ile  ćhcą fioifołać ty m  zadanio ip
o ®  i nr.? *  «Ł-L

B iuro  W czasów rozporządza 87 
dom am i, w  k tó ry ch  może przeby­
wać 30 tys, ludzi, tj 13 '% załogi.

P ierw szy  k ro k  B iura Wczaisów 
— fo zn iesjen ie  „domów*kopciusz 
ków  przez uzupełn ien ie  b raków  
inw en tarzow ych  (m aterace, pościel, 
bielizna) oraz żkkup sp rzę tu  ra* 
diow ego > sportow ego. W piuwa* 
dzono jed n o lite  norm y £yvvnośc:o 
w e (4500 kal. dziennic), przepro* 
wadzono szereg rem ontów  (aczkol 
w iek środk i n ie  pozw oliły jeszcze 
na w ykonan ie  w szystkich), Prze* 
prow adzono selekcję personelu : 
zw olniono nieodpow iednich' pra* 
cow ników  i 4 k ierow ników . Za* 
prow adzono ścisłą k o n tro lę  n ad  
dom am i. O dbyw a się ona potrój* 
nvm  system em : 1) prze?; szczegó* 
łow ą cyfrow ą sprawozdaw częśóą,. 
2) p rzez  lo tne  inspekcje; 3) przez 
ankiety , w ypełn iane  przez  ucze* 
sm ików . — W iele trudnośc i m a 
kierow nic tw o  w czasów  z doborem  
odpoąv:edntch  in s tru k to ró w  kult.* 
ośw iatow ych! Na ty m  odc inku  po 
zostają  w ięc brak i.

A teraz  p rzy jrzy jm y  się od* 
w ro tn e j stro n ie  m edalu . — Do nic 
d aw n a  ilość p iac . fizycznych była 
zby t n ik ła  w  po ró w n an iu  z  ilo* 
śc ią  p rac . um ysłow ych. D rogą u* 
silnych sta reń  udało  się jed n ak  
CZZG rad y k a ln ie  zm ienić ten 
s tan  rzeczy; w  lipcu  z wczasów 

(Skorzystało 3.559 p rac . fiz. na- 
•2 000 um ysłow ych.

je p raw o  ko rzystan ia  z 3 t.yg po* 
b y tu  w  uzdrow isku . P raw o  to  po* 
zostaje  jed n ak  n a  papierze, gdyż, 
ja k  dotąd, U bezpieczainia Społ. 
n ie  w ypłaca pracow nikom  za ten  
trzeci tyctzielń. — M iejm y nadzic* 
ie, że będzie to w  jak  najszyb* 
szym  czasie załatw ione. Ludziom , 
k tó rzy  n a raża ją  sw e zdrow ie w  
codziennej pracy, m usi być dana

m ożność ra to w an ia  Mirowi a.
M imo Hych b raków  .wczasy gór 

n ieże są  b. dobrze zorganizow ane. 
Św iadczą o ty n t ta k  w ypowiedzi, 
jak  i ank iety  uczestników , chwa* 
lących m iło  k ierow nictw o, doóko* 
nałe odżyw ianie i p iękno  okolic. 
W iciu górn ików  zalicza te  chw ile 
do naipięlćhiejszych w  sw oim  ży* 
ciu. N a p y tan ie , czy m a ją  jak ieś 
szczególne życzenie, odpow iadają: 
„Jeszcze raz  tu  p rzyjechać".

W czasy  górnicze 
najradośniejszym wyrazem 

przemian społecznych

G órnicy są  jedynym , oprócz 
w łókniarzy, zw iązkiem  zawodo* 
w ym , k tó ry  u ją ł sp raw ę w czasów  

sw e w łasne ręce. W yszło lo im 
n a  korzyść,1 gdyż przemys* wg* 
głowy, za ję ty  sp iaw am i produk'-" 
cyjnym i, nic mógł wczasom  po* 
śwtięcić należytej.’}'uwagi.

Z m ieniła się publiczność na* 
szych p ięk n y ch  m iescowości gór* 
skich. Na leżatkach, gdzie zw ykły 
do ląd  opalać się w ielkom iejskie

piękności w  
la c h ”, coraz

eleganckich  „shor* 
częściej Widzi się 

poorane  d ługo le tn ią  p racą  tw ar/0  
i spodni-; na  szelkach. Z asłużony 
odpoczynek ludzi p racy  Jest nąj* 
radośn ie jszym w yrazem  przem ian  
ro tóre zachodzą w  Polsce.

K raj nasz może się poszczycić,, 
iż p rzodu je  św ia tu  n ie  ty iko  W 
p rodukcji przem ysłow ej, a le  tak* 
że i na  odcinku  zdobyczy socjał* 
nyt-li klasy robolniczej-

V. f ,001107,uk

A  jednak 
gurnicy sq 

pokrzywdzeni

POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO 
3-3C WRZEŚNIA

Początek zajęć szkolnych roki' 19>lM$ ive w szystkim  szkołach 
ńoólno kształcący cli, pow s/.tc linyh  i śrcllr/iSh, zakl;ula:li ks/.t;ncenia 
nauczycieli, sżkulach zawodowych i szKolacli dla dorosłych Minister­
stwo Oświaty ustal., na dzień 3 w rześnią il)i7 r

W dniu rozpoczęcia zajęć s/.kolnycli fi. IX. lir. minister osw.a.y 
ob d, Stauisliw  Skrzeszewski u godz. 11 wygłosi przemówienie pr/cz 
radio. Również przez radio tego sam ego dnia w godz. wieczornych 

t ob. minister wygłosi; przemówienie do nauczycieli.

WARSZAW h
13G MIL. (iR/.YWNY WYMIT 
RZYLA KOMISJA SRLCJALN A
W związku z wykonaniem usta­

wy o zwalelwniu drożyzny i nad­
miernych zysków w oliroeie li.mdlo 
wym, komisje.'specjalne z clele.gotil 
rarni, oizekly w okrełlę Ani l :go do 
15-go sierjniin — I kcy gr-ywoy ua 
ł a c 7 1 ki klyole około <1.1 (100.0011 z ł . . .

Od wej-Mn w ży ie wspomnia­
nej ns'nwy do dnia 15-go r.ieipnia 
wymierzono grzywny przez Komi­
sje Spec ja Iną . wynoszą ol.olo 
Lii.OOU.UOll zl
71) KIN O llJA /.nuW Y f.ll WYRU­
SZA NA W1P.S: W RROilRAMII 

— FII.M O ODlillDOWII;
■ WAUS/.AWY

W czasie tegorocznego Miesiąca 
Odbudowy Warszawy we wrześniu 
lir. zordnnie unicfioniionyeh na le 
renie ćide.go kraju 70 kip objazdo­
wych Filmu Pokkifego. Kina obja7.% 
dowe odwiedzą 1.275 wsi, miaslc- 
tzek i osad roliolniczyeh, wyświc- 
llając h m  filmy, piKwiocone odbu­
dowie Warszawy. Ogółem odbędą 
się 2.021 seanse*:. '

BIAŁYSTOK
KOMIFLT POMOCY OFIAROM 

TF.RRORU 
Przy Lidak Kobiet w Bialymslo- 

ku powstał komitet pomocy ótia 
rom terroru faszystowskiego w 
Hiszpanii i Grecji.

TOKUŃ
DRLJ.il DOM TOWAROWY

Toruńska Spółdzielnia Spożyw­
ców otworzyła drugi z kolei Dom 
Towarowy , Klown plni-ówl.a f;os])(i- 
dareza naslawiona jest spi . jalnie 
na potrzeby W?,l; stolowek i zakła­
dów pracy.

Zjednoczenie Stoczni Rybacki®!* 
w Gdyni.

Stocznia rybacka w Gdyni wykaf*J 
ie ożywioną działalność. StuoZl ** 
buduje i rem ontuje nowe - ktltf^ 

rybackie.

B Y D G O S Z C Z
NIF P O T RZ E RU JE M Y JUŻ  

SPROWADZAĆ SIECI 
RYBACKICH

W liyiTgoszczy powstała 
więk-za w Polsce Inbryka sieci ry  
baekicli — aĘifetf1; Jest ona zdolń* 
do wytwarzania 4 .UU0 kg. sieci [C  
makiell miesięcznie. I-abiyka ta prt 

przeważnie sieci do pol° 
wów dalekomorskich. Sieci tego O1 
pu d.dyeliczas sprowadzaliśmy z & 
granicy.

.fljV dniu !?I. 9, w .laśnleńcu U. Rado 
•feo w Polsce l-adiowęzia wiejskiego, 
Na zdjęciu w.: Dzieci, słuchające

mtr odbyło alę otwarcie pierwsze- 
obsługującego 11 uKOlicznych wfh 

radia.

GDYNIA
>CU)7I1. NA POI.SKtCIl

- w o n \ t u
W związku z ukazaniem się, la­

wie StSi/.i hallyekieh rybacy podej- 
ln n i. próby pólijke^w.

A jedrotk górnicy  są w  dalszym  
ciągu pokrzyw dzeni, w ielu  z  n ich 
ch o ru je  n a  serce  i reum atyzm , n ie  
k tó rzy  n a  ju u c a . P o trzeb u ją  oni 
leczenia, jeśli poby t n a  w czasach 
m a przyn ieść  im p o p raw ę zdro* 
w ia, a n ie  ty lko  m ile  wspomnie* 
n ;e. B ardzo często jed n ak  n ie  mo* 
gą skorzystać z tego przysługują** 
cego im praw a, uzd row iska  są 
bow iem  zazwyczaj poobsadza-ne 
przez p rac  um ysłow ych ( t  rodzi' 
nami!) (K udow a, Duszniki, Lą* 
dek:, Polanica.) N iew ątp liw ie du* 
ża część n racow ników  umyslo* 
vvych, k tó ra  n ic  pobiera  żadnej 
ku rac ji, m ogłaby z pow odzeniem  
w yjechać do m iejscowości kl.ma* 
tycznych, u stępu jąc m iejsca w  
uzdrow iskach  . chorym  górnikom  
O czekujem y energicznego wkro* 
czenia w  tę  sp raw ę dyrekcji Biu* 
ra  Wczasów.

N i l- koniec n a  tym : górnikom , 
pob iera jącym  ku rac ję , przysługu*

w szystkich  prob lem ach  zak ładu  
pracy, pow inni ciągle podnosić 
sw ój poziom, pow inni uczyć się. 
Tego w ym agać bedzie nasza p a r  
tia, k tó ra  w ysia ła  sw oich ludzi 
na odpow iedzialne s tanow iska  
personalne

W  sp iaw ach  poruszonych przez 
re fe ren ta , w yw iązała  się ożyw io­
na dyskusja. Tow arzysze persona 
liści m ów ili o sw oich ; śp raw ach  
terenow ych, o swoioh tru d n o ś­
ciach. U zupełniali tezy m ów cy 
w nioskam i p t al. tyczny m i na pod 
staw ie  dośw iadczenia w codzien 
nej pracy.

Tow  inż. Rogowski, sek re ta rz  
KW P P R  om ów ił spraw ozdan ia  
personaiis tów  z R udzkiego Z jed ­
noczenia i z PC H .

N? glosy d y sku tan tów  odpow ie 
dziat tow D w orakow ski

K onferencja  w to rk o w a r' d a ła  
persunalis tom  — członkom  n a ­
szej p a r tii w iele  m a te ria łu  in fo r 
m ująeego ich w e w szystk ich  sp ra  
w ach. jak ie  prz,ed nim i s ta ją  w 

codziennej p rary . Wykaz.ala cn a  
im zadania  i sp-osób ich re a li­
zacji w  odniesieniu  ( t  ludzi Pr a 
eu jących  w  zak ładach  pracy, o b ­
jętych ich  działaniem .

KW)

T R U m  C Z Y T E L N I K Ó W
D Z I A Ł A . . .

„ N e r w y  pewnej urzęd n iczki*1
D yrekcja  O kręgu  Poczt i T elegrafów  w K a­

tow icach n ad esła ła  nam  n astęp u jący  list:
W zw iązku 7, n o ta ik ą  zam ieszczoną n 

' Jam ach W aszego poczytnego pism a N r. 178 
z d n ia  1. 7. lir. w rub ryce  .T ry b u n a  Ozytcl- 
nikó\v“ p t. ą^Ń crw y pew nej u rzędn iczk i'1, Dy 
le k c ja  O kręgu ł-uc/.l i T elegrafów  k o m u n ik u ­
je up rzejm ie , iż w  w yn iku  przeprow adzonych 
dochodzeń sk w alilik o w ała  zachow anie się 
Zofii D ąbrow skiej, starszego  a sy s ten ta  U rzę ­
du  Pocztow ego B ielsko 2. jako  karygodne i 
w yciągnęła  w  sto sunku  do ń ic j konsekw en­
cje służbow e.

D o c h o d z ę  n ia  w y k a z a ł y  z n a c z n ą , w i n ę  
r ó w n i e ż  po s tron ie  z a i ą c e j  się, k t ó r a  zre/.ygno  
w a ł a  7. w n i e s ie n ia  s k a r g i  tlo sądu.

„P ru s k ie  metody wychow ania"
L ist od C.Z.P.W.:

W zw iązku z n o ta tk ą  um ieszczoną w  N r. 
219 „T rybuny  Itobounczej"  z d n ia  11. 8. 47 
r. p t. „P rusk ie  m etody w ychow ania11, d o ty ­
czącą. nieodpow iednich  m etod w ychow aw ­
czych stosow-anych na kolonii le tn ie j w  K »- 
daw ic U -K rakow a kom unikujem y, że po prze 
prow adzonych dochodzeniach i s tw ierdzen iu  
uchybień bezpośredni sp raw cy  zostali w y d a­
leni a w inn i niedozoru ukaran i.

„ M o ż e  pan napisać 
do „T r y liu n y  Robotniczej"

D yrekcja  „F ilm u P o lsk iego '1 w  Łodzi n ade­
sła ła  n ss tęp u jącc  w yjaśn ien ie :

W zw iązku z n o ta tk ą  zam ieszczoną w  nu 
m erze 221 — (892) - iry h u n y  R obotniczej11, w  
części p .11. ..T rybuna C zyteln ików 11 z dnia 
1S sierpn ia  br. dotyczącą n ieporządków  o raz 
b. niew łaściw ego zachow ania się personelu  
k ina  „P iast-1 w Siciniam .w icach uprzejm ie
w yjaśn iam y;

dotyczy punk tu  1 ,3  i 4 W spraw ie  te j 
poleciliśm y O kręgow em u Z arządow i K in  w 
K atow icach  p rzeprow adzenie  dokładnego  do 
chodzenia celem  snraw dzeni?, opisanych 
fak tów  i w  razie  po tw ierdzen ia  ich pociąg ­
nięcia w innych  do su ro w e j odpow iedzialno- 

■ ści. 1
Ad. p u n k t 2, kom uniku jem y iipr7cim ie, 

że weszy.słkie k in a  n a  te ren ie  P aństw a  1’oK 
ski.-go są  lionl rolow a no przez in, jiok lo ró  ,v i 
kon tro lerów  działających  £ ram ien iu  B iura 
K on tro li p rzy  N aczelnej D yrekcji P . P . „Film  
Polski", k tó re  dzia ła  w porożu .n ien iu  z. B. 
K on tro li p rzy  P rezyd ium  K . lf, N. 1 poz.ostaje 
W ko n tak c ie  z  K om isją  Specjalną.

O t, yniKaoh dochodzenia, o raz  konsekv en 
ejach  odnośnie do k ina  „P ias t"  S iem iarow ioe, 
niezw łocznie ob. R ed ak to ra  pow iadom im y.

*  *  ♦

i Oczywiście będziem y z niecierpliw ością  0 - 
, ezekiw ali w yników  dochodzeń w  k in ie  „ P ir r t11. 
Pew ne p u n k ty  powyższego w y jaśn ien ia  w ydają  
się n am  jednak  niezupełnie -jasna. 1

Pod  p u n k tem  3 dm. 13 V IIf apelow aliśm y 
w łaśn ie  do F ilm u  Polsk iego  w  Łodzi W sprawno 
przepisu , k tó ry  w y d a je  się  nom  n iezupe łn ie  słu

szny u jednocześnie i  m ol.dw y do zm iany. 
Chodzi nam  o tó . że często.' b ilety zniżkow e są 
całkow icie w ysprzednne, jednocześnie „am ato ­
rów na b ile ty  n o r m a ln e j  nie m a. W tedy ad m i­
n is tra c ja  k in a  związjana p rzep isem  30 proc. bi} 
letów  zniżlfo;vvych rozpoczyna seans pttjy sal' 
zapełnionej zaledw ie n»i i>0 proc. p(?tlcżaś. gdy 
szereg ludzi p rn ry  odchodzi od Faśy poniew aż 
na n o rm alny  bilet, n ia  .mogą -sobie pozwolić, a 
p rzep isana mość zniżkow ych jes t w yspr/.cdana. 
A pelow aliśm y w ów czas wkiśnii: do F ilm u P o l­
skiego w  Lodzi by zfisinnowit się  nad  ew. mody 
tik a -ją  lego p izep isu . Nio rozum iem y w ięc dla 
czego pow yższa sp raw a została p rzokąaana do 
'O kr. Zfltófiflti Kir. w  K atow icach, k tó ry  _ p rze ­
cież nio je s t up raw n iony  do zm iany om aw ianego 
pizep isu .

Go się tyczy zapew nień  F ilm u Polskiego od­
nośnie kord.roli, k in , to  w yrażam y p rzek o n an i1* 
że należało  by w prow adzić do te j IronIroli przed 
slawłCicli Z w iązków  Zawodowych, Na m arg ine­
sie tego chcem fepon iszy i' jeszcze jedną sp raw ę: 
w ydaje  się nam , że n.de/jato by-, p rzeprow adzić 
„w ery fikac ję11 upraw nionych  do k-órzyslania . 7P- 
z.mżck w  k inach . T rzeba odebrać leg itym acje  
zniżkow e w szystk im  tym , k tó rzy  m ogą -®obj«* p o ­
zw olić na  k u p ien ie  biletu norm alnego. Z byt 
w ielka ilość ctobrz.e sy tuow anych lu d z i ' posiada 
praw o  do nabycia biletów - zn 'k ó w ych  i w  ten  
sposób zm niejszają  się szrmse człowieku p re ry
n a  skor*jF§tanio zo zniżki (P e d ) • ?

Wyjaśnienie
W zw iązku z naszą n o ta tk ą  w  N r. 227 z 

tln ia  19, 8 lir. o trzym aliśm y w y jaśn ien ie  
Ś ląsk ich  Z akładów  H utniczych ■ „H uty  P o ­
kó j11 O ddziału w  Ł abędach  z K lorego w ynika, 
że biD lioteka od chw ili o tw arc ia  by ła  ty lko  
przez dw a tygodnie zam knię ta . Od lipcą br. 
funkc ję  b ib lio tek ark i pełn i jed n a  z p racow ­
nic Oduz. Społecznego, k tó ra  cieszy się d*1 ■ 
h rą  opinią, obow iązki sw oje spe łn ia  należycie 
i prow adza b ib lio tekę w ściśle w yznaczonych 
i ogłoszonych Rodzinach, B iblioteka posiada 
335 książek  z k tórych  k o rzy sta ją  pracow nicy 
h u ty  i ich rędziny. Od 17. łV. Itr. wypożyczań 
no 290 Książek; s tan  b ib lio tek i s ta le  się po­
w iększa 1 o likw idacji n igdy nic bytu mowy.

Odpowiedzi Redakcji 
„Trybuny Czyieliiików "

Oh. Saw lik  U. — B ielsko Z w róciliśm y się
0 w y jaśn ien ie  sp raw y  do M. R. N. w  B ielsku

Ob. K ow alski A. — W elnow iec — .Tak 
n as  in fo rm u je  K .Z.P W. w  W aszej sp raw ie  o- 

„ . tiY.ymiitłFcie m ieszkanie ztfpolm e czyste 
P rzed  ini.9iąpr-M D yrekcja  K.Z.P.W . pcopouo 
w ału W am  dw u m ieszkania  w  ł.cjńcio  7. k tó ­
ry ch  7.re7.yRncrwuliśeip. O becnie Uzyskała d la  
W as 2 pokojow e m ieszkanie  w  śródm ieściu  
p rzy  ul. M ariack ie j i też  n ie  w prow adzacie  
sic. W iedząc ja k  tru d n o  je s t o m ieszkanie, 
sam i przyzjr.ucie. że w ięcej n ie  m ożna było 
d la  W as uczynić.

O sadnik  R olny — W ałbrzych — Star** 
Z dró j — P oda jc ie  nam  W asze nazw isko  i do 
k ład n y  adres.

Ob. R u tkow sk i I le u ry k  — Dziedzice
1 M aja 1 — S prostow an ie  W asze je s t n iecek  
we. D la nas n.ie ies t w ażne ozy na w aszej 
kopaln i zaw in ił ob. X  czy ob. Y. W ażnym  
jęgt fak t, że zaham ow ano przez  to  niedbs 1- 
stw o  produkcję , cc  je s t  n iedopuszcza ln i I k a ­
rygodne *

Si1 U IB ZI EL K a WłSAKr.CZA
„C Z Y .T  E L K I  K “

D o d 1 ę ł e
dla wszystkich * 

których interesuje 
ŚWIAT - CZŁOWIEK - ŻYCI® 

W y d a w n i c t w o  
Pooularno-Naukowe

WI E DZ A P O WS Z E C H N A
;■ niezbędne dla 

U C . Z N 1 O W 
wszystkich szkół, zwłaszcza 
gimnazjów dla dorosłych 

S Ł U C Z A  C Z O W 
uniw ersyielow  robotniczych 

i ludowych 
> U C.AZ E S T N I K 0  W 

świetlic i kot samokształ. 
S A M O U K Ó W  

kształcących się indywidual 
Do nanyeia pierwszych 5D 
zeszytów. Cena zeszytu od 
20 zł. Katalog i prospekt 
—■— wysyła. —:—

ADMINISTRACJA 
WIEDZY POWSZECHNEJ 

ŁODZ, UL. PIOTRKOWSKA 90

Trybuna Robotnicza
pismo Polskioi Partii Robotniczej

riliHii nOidlTNICZA SPÓŁDZIELNIA 
WYDAWNICZA - " A A ?  A* 

N i d a t i l * :  KOMITET RFBARCTJWY

R e d a k c ja  t A im l n t a t r a c j a  

AAToWlCE. illc; MICKIEWICZA Ni. I
teL 340-41(42)

Kont* ciekowe w PKO Nr. 
III. 4900.
<> 0 a l 1 A ŁT I

Kiaj<ów, ul, Wlślna 4 te» 
Red. 598-12. teł: fldm
586 32.

WARSZAWA, nl. Smolna 13 
WROCŁAW, PodWal* Świd­

nickie Nr 26 
CZĘSTOCHOWA, M am ałka  

RoH-Zymlersklego Nr, 1* 
RZFSZÓW. 3-to  Maja Nr. ** 

telefon 3 
KIELCE, Sienklewieza M.

telefon 1#-#9 
SOSNOWIEC, Warazawska 

telefon 312-95 
01’OI.K, Red Armii C ier 

wonej 1, telefon 43-18.
Adni.: O drodienla W  

telefon 385 
BFTOM, u l ic a  b w o f t o n

telefon S(-I5 
GI.IWICE, nllea M arcłi"1 

Strzody 9, telefon 43-1* 
RTBNIIt, j»n. E rw adekleł1* 

Ni. 13 telefon 1 
BIELSKO, GenenlDalm **- 

Stalina 11 telefon M- *
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J[8 Powiatowych i miejskich
StKBETARZY PPR

So <ifiiach 30 — 
IX,

31 Lm,, o ra /  
gm achu KW1 «  1 2 *o IX , w   ______  ___

c łv sala w ykiadow a) w  K atow i 
1,, się sem inarium  d la
iH -n i Il-glch sekretarzy ko­
iły..,0''' powiatowych i miast 

 ̂ “-lelonych. Początek  pierw- 
l l0 d n ia  tem in ariiin i 30-go

Początek
dn ia
-odz. s rano.

O b y c ie  w szystkich s e k r e t- -fty
0 W?jw kom netów  pa rty jn y ch  
^  v łztcowe.

^dziai O rganizacyjny KW PP R  
w  B atow icach

W  wólce ze szkodnictwem 
gospodarczym

D elegatu ra  K om isji Specjalnej 
do W alki z  N adużyciam i i Szko= 
dnictw em  G ospodarczym  w  Kato* 
w icach aresz tow ała  Józefa  Szła* 
m a, w łaściciela  składnicy surow  - 
cow  i odpadków  przem ysłow ych 
w  Zaiarzu oraz M igdała W incen­
tego, w iaściciela  so rtow ni su ro w ­
ców iw K atow icach. W toku do* 
chodzeń stw ierdzono, że Szlam a 
sp rzedaw ał zeb rany  i zakupiony 
przez siebie ziom m eta li nteże= 
laznych osooom n icupi aw nionym

Jo ich zalcupu m. in. sp rzedaw ał 
rłom  W incentem u M igdałow i, kto» 
ry  za jm o w ił się  poką tnym  han» 
dlem  m eta lam i nieżelaznym i. 
S tw ierdzono rów nież, że zarow no 
Sziam a jak  i M igdał n ielegaln ie

przetapiali złom m e ta li rrUżela?’ 
nych w bloki, k tó re  następn ie  po 
cenach paskarsk ich  sprzedaw ali 
p ryw atnym  odbiorcom . O baj a re ­
sztow ani odpow iadać będą za p o ­
pełnione szkodnictw o gospodarcze.

I W S  P O R T

Kr o n i k a
KOM ENDZIE i— i -

N  L ozam ej

ZarząduWji-

Z aw ońow ej 
K atow acacn 

^ U f e to w a n a  została o rk iestra  
“llOfejąoa siię z 25 ludzi D ąże- 

M iejskiego, prez. 
^ lfera  i  kom . S traży  Poż. m jr. 
, 4 •rdiiicfco je s t u tw orzenie rep re  

;y jncj o rk ie stry  m ie jsk ie j. Na 
ą, in s tru m en tó w  przeznaezo- 

kwc
j ^ - t e s t r a  w ystąp i pierw szy raz
yuczas lw ię ta  Lotniczego, (,is).
5̂ A  lE I tE N lr . Szopienic, Korm
D& Cenników o -  K o n tro ln a  z
j, -stawicic-Lem S ta ro s tw a  p rze-

"''kcteiŁa k o n tro lę  w  p ie k a r-
tk Ĉ ' ^ ^ dran*' ąósta ll: ob. Chęcin

oa„na, u1 O św ięcim ska 2.
r  6 -inno 25 kg. m ak i białej),
> o s le k , uh 3-go Ma,ja 2 (znale-
l ' 15 kg. m ąk i b ia łe j) i  Sew e-
ho U' '  Pow stańców  12, (znalezio
t..^42 kg  mąki), M ąkę zaoezpie-
v, a °i a  p ró b k i pobrano  celem  
Wze,

Te

kWo(£ 800 t/S . Zł.

będzie ł2  tys. zł z a . . .  ślub. 
Wyssane z pa lca  p lo tk i mogą spo 
wodow ać ty lko  przyspieszenie de 
cyzjii n iezdecydow anych p a r  n a -  
rzeczeriskich A no — żeńcie sit, 
żeńcie młodzi! (kj).

©  K O M ITET Gdibudowv War* 
szaw y w  T arnow skich  G órach, 
k tó ry  n a  początku  b. m<oa urzą> 
dził zabaw ę ludow e w  Ś w ierk lan  
ou, zeb ra ł 500 tys. z ł, k tó re  na 
tycnrm aat przekazano do War* 
uzawy.

Pożądanym  byłoby urządzenie 
tak ich  resiynow  i w  innych m iej' 
scow oeciach S itak a  i Zagłębia.

&
■Prowadzenia analizy , (kj).

^D  PteW NEGO czasu na  tere-

K I N A
Katowice, Casino, Zlete wrota, 

fUalto, Wilki morskie, Sionce, Ko­
nik garbusek, Światowid, Szczęśli­
wa trzynastka, Union, Synowie Zo 
rza, Złote wrota, Apoiio, Maria Lui­
za.

Chorzów, a  pono My z Kronsztad 
tu, Coiosseum, Cienie przeszłości. 
Della, Ojczyzna. Poioiiia Cienie 
przeszłości, Siąskię, K latka słowi­
cza.

Dyrekcja Państw. Szkoły Sztuk Pięknych 
w Katowicach ogłasza mu sy

n a  r o k  s z k o ln y  L947/48.
do: 1)

LICEUM  SZTUK PLASTYCZNYCH
w  k tó ry m  poza p rzedm io tam i zw iązanym i z zaw odem  jak : ry su ­
nek. m alarstw o, rzeźba, grafiikt, obow iązyw ać będą przedm ioty  ogól­
nokształcące.

2)
LICFUM  TEC H N IK  PLASTYCZNYCH

w  k tó rym  poza p rzedm io tam i zw iązanym i z zaw odom  oraz ogólno­
kształcącym i prow adzone będą w arsz ta ty : tkacki, ceram iczny i m e­
ta lop lastyka.

3)
W rocław skiej WYŻS 5EJ SZKOŁY SZTUK PIĘK NY CH  

ODDZIAŁ W KATOW ICACH.
w  k tó re j p row adzone będą ku rsy , m alarstw a , g rafik i oraz kurą 
ogolny rz tżb y .

W arunkiem  przyjęcia do pow yższych szkól 1 uczelni jes t m a­
tu ra  oraz egzam in w stępny z ry sunku .

4)
O G N ISK A  jKULTLRY PLASTY CZN EJ 

w k tó rym  poaa przedm iotam i podstaw ow ym 1 jak  rysunek , m a la r­
stw o, rzeźba prow adzone będą pracow nie tkactw a , g rafik i, rzeźby 
oraz w ykłady  z dziedziny sztuki.

O gnisko m ając  za zadanie k rzew ien ie  k u ltu ry  p lastycznej w śród 
najszerszych  w arstw  społeczeństw a p rzy jm u je  uzdolnionych w  h ie - 
ru i.k u  p las ty k i kandydatów  bez w zglęau n a  ich  wiiea i cenzus 
naukow y.

A pelu je  się do zw iązków  Zaw odow ych o pow iadom ienie i „Kie­
row an ie  do O gniska K u ltu ry  P lastycznej w  K atow icach sw ych 
członków zain teresow anych  p lastyką.

W pisy przy jm uje  ara.- bliższych inform acji w  sp raw ie  egzam i­
nów  w stępnych  do w ym ienionych uczelni udziela couziennie S ek re ­
tariat. Szkoły K atow ice Dworcowa 13, w  czasie od 1 — B w rześnia 
w  godzinach od 10 — 13-ej,

TERMKARZ Rozeimra■  m m  ■  ■  ■ ■  ummitumiumiimmułuMmiimimmuimtu

o tytuł mistrza Polski
i A W A N S  D O  LIG !

ma mlgaSy mi w zwolnionym tern ♦

£•!£«£•Sr?css?M IST B 7.0 W  5-ciu G R LP  KL. A
siop! plvtę chodnika przekreśliły ♦  u , , , .
zgrabne nóżki. lako ie  nóżki byiy ♦  .a.rszawa 
kobiece, przeio (r*eo* jasna!) i

Niebo bez chmurki! Upał! (Było f  
to oczywiście kilka dni temu). W 
taKi dzlcu marzy się o zimnym pry 
sznicu. W raki jz ien  — wlekłem 
się ulicą MicKiewicza. Przed oczy-

Warszawa (tcl.) WG I D PZPN 
ustalił już terminy rozgrywek fina 
iowy cli o mistrzostwo ki A t  wej 
ście do ligi 

Jak wiadomo mistrzami grup to 
^  stali, i-szej Tąrnovia, ll-giej Rucl

: Wielkie Hajduki, lll- tie j — Lechia 
Gdańsk IV-icj Widzew V-le,| Legia 
Warszawa.

Drużyny te rozegrają decydują 
ce spotkania o awansie do ekslra 
klai y w następujących dniach:

7. 9. l a  no'.ia — Legia 
• Widzew — Ruch 

21. 9. Legia — Widzew 
Lechia — Ruch 

28. 9. Ruch — Legia
Tarnovia — Lechia 

5. 10. Puch — Tarnovia 
Lechia — Widzew 

'19 . 10. Legia — Lc^liia
* Widzew — Tarnovia
i 2. II. Legia -  Tamcvia

Ruch — Widzew 
9. II. Tarnovia -  Ruch 

Widzew — Lechia 
16. I J . Widzew — Legia 

Ruch — Lechia 
i 23. II. Legia -  Ruch
< Lechia — Tarnovia

30. II. Lechia — Legia
Tarnovia — Widzew

•>

 ̂ ®iopjenjc ]t r ąży poglosKa, ze 
r2id  S tan u  Cywilnego pobierać

ę,, by sądził, że pokłady  k ru sz  
tżczególnie ru d  żelazny oh zo 

(- y w  olo-ęgu tam o g ó rsk im  w y- 
(j.^Pane, ten  się m yli. Do awiś 
)  Z jednoczenie K opalń  R udy 
? , ^ b e j w  C horzow ie w ydobyw a 
i, ■'Palni ru d y  „Scget‘l ru d ę  b ru - 
■* d la  h u t k ra jow ych , g łów nie_   „ - - ■ „  , „   -
^  >uty B obrek, nącllo dostarcza 
^  Węgry ru d ę,.     b ru n a tn ą  i ru d ę
liii ° "m uałKą. Poza tym  eksp loa- 

® dolom itow e kam ieniołom y 
'Oorowndkach Sh i w  B łachów

Władysław Rowiński

Wolne miasło górnicze

Tarnowskie Góry
Tarnogfrskle pokłady rud czekają na eksploatacją

oczyma w nie utkw ionym i posuwu 
łem jię  dalej Nagle krzyk: krzytt 
mrożący krew  w śyi»ch- Tak krzy 
czeć może tylko ten, kto jest 
bezgranicznej rozpaozy.

Nóżki, w które byłym wpatrzony 
poczęły wyczyniać przedziwne h a r­
ce, jakieś szaleńcze „pas”. . .  Fodnlo 
ciem oczy ao góry: na skraju  chód 

• Z n ika  stały „moje nóżki” wraz z przy
nićjących  szybów. M użna nadal 4 należną resztą — i wyobraźcie aic 
kopać ru d ę  tf la e n ą , srebrną, olo- Jb ie !  — x pięknie zaonauiowanych 
w lan ą  i naw et w ęgleltt! jjłocaków kapały sm utne kropie wo-
A trakcją T arnow skich  G ór *ą j«j Tdy. ,
i taternc!, *  w  ,et c,,wlń chciałem uykonać
k tó re  się ciągną didestąUet kilom c jakW rnhosny taniec. WoH“ * 
trow . W ykutym i w  ska lach  sz.tol- ,le4*c*! ?,pn,r*a,cm 011 n ltbo  “  k‘ 
n k M  płymlę Iród lam . w«dh. ł ą j - ę  r ia i em n ł  ,0Mkl _  WI)da 
azią można płynąć ok. 30 km , aby * p 0uchou*ę bliżej

SK LIBEN
» gra <v Chorze wie

N

Spojmałem riR nicoo h* r> j  sir'
diabeł i? ani jednej chmurki Spoi- .

kapie, j

a Śląsk zjeżdża doskonała 
czeska drużyna piikarska 
S K LIBEN. Pierwszy swój 

mecz rozegra ona już jutro t. j. 
w sobotę o godz, 17.30 w Chorzo­
wie z AKS-em.

Z uwagi na to że 4 najlepszych 
graczy chorzowskich wyjechało do 
Pragi na m^cz z Czechosłowacją 
AKS zostanie wzmocniony gracza­
mi najlepszych drużyn śląskich. 
Jak w;dzimy spotkanie to zajiowia- 

niczwykle ciekawie.
•* ' * '% ■■ ■*•' • * • -

. ^  krotce nastąpi rakże eksport 
0hiiiu

l% ł, 
. Na

bobrow m ckaego do C zr
°wacji.

Aj, U ruchom ienie czekaj a p o k ła - 
jk ru dy żelaznej (na głębokości 
,  , g e tró w ), n a  te ren ie  przedmie,j 

Lasowic, k tó rych  eksp loata  
ię j  0 Przeszło 52 proc. zaw artośc i 

i 2 proc. m anganu  undemo 
Przed w ojną h r . H enkel Don 

^LiTtarck. R ów nież p rzed  w ojną  
^  sPloatow any byl jeszcze kruszec 
t i j . ^ b i e  Anioła. Poza ty m  przez 
- -alstw o i n iedo łęstw o sztyga- 
i, ‘Shaniow ana zosta ła  rozLudo 
L ^j.^ybuw  i (sztolni kopaln i w o-

loach M iacteczka.
.
* 6 k ilom etrów  rm

^nócl

l!*t;

s w  borach , n a  ta k  zw anych 
6 k ilom etrów  n a  

od M iasteczka pod T a r­

go w sk im i G óram i zn a jd u je  się 
zatopiona kopaln ia  ru d y  i krusa-cu 
Bibiela. S ą  to  bardzo  bogate  p o ­
k łady  48 proc. ru d y  żelaznej o 4 
do 12 m. grubości Pokłudy rud  
tych  | k ruszców  należą do n a jb o ­
gatszych w E uropie! Szyb bito  tu  
ta j do głębokości 90 m. i tam  u s ta  
w iono 8 najnow ocześniejszych m a 
szyn do w ypom pow yw ania  wody. 
W ydajność kop. by ła  tak w ielka 
że pracow ało  tam  700 robotników .

P rzez  n iedopatrzen ie  j zaniedba 
nic k o pa ln ia  zo sta ła  latopio.ia 
dn ia  37 czerw ca 1917 r . i  je s t do 
azis m era j ona.

K opainaa B iotem  czeka na eks­
ploatację .

W roku  1926 o d k r / tu  rów nież 
złoża ruoy iw oKoncacn kolei Lub) i 
nieć — H erby, 2 m . pod po'Vter„ch 
nią tfiiemi.

K opaitua kruszców  sreb rnych  
została un ieruchom iona w  roku 
1903, rzekom o w si utclc b ra k u  ren  
równości, e rem u fachow cy -  g ó r­
nicy zaprzeczają, u s ta tn ia  h u ta  
żelaicM un ieruchom iona została  w 
T arnow skich  G órach  w r. 1903/1, 

Przesza.oaą w  rozw oju  i ren to ­
wności górniolw® kruszcow ego 
T arnow skich  G ór i okolicy byle. 
u staw a w odna obow iązująca na 
te ren ie  G órnego Siąska, k tó ra  nie 
pozw ala n a  w ybicie głębszych szy 
bów jak  75 m etrów , ze w zględu na  
w odociągi szybu Staszica pod T ar 
now sk im i G óram i; zao jsatru jące 
Chorzów  w wodę. P o  połączeniu 
ru rociągu  yrndnego szybu S tasz i­
ca z P aństw ow ym  W odobągiem  
w M aczkach up ad a  u staw a o o- 
ch ron ie  w odnej, a  T arnow skie  Gó 
ry  m a ją  możliw ość pogłębienia is t (Dok. nagi.). pana. . . podlewałem

reszcie załatwić wszelkie formalno­
ści związane z przyjazdpm świet­
nej drużyny piłkarskie( PTK Buda­
peszt. Węgrzy będą grać na Ślą­
sku ’■ ezhde ud 9-go do 18-go 
września.

w najbii;.S7? niedzielę AKS roze'-

w ypłynąć na p o w im c n n lę  m a r  hardzo p rz e p ra - f  “ ( ^ '^ T s ^ . B r d a 1  “b?
ką D ram a ó szam ’ skąd to? — 1 tu pokazuje nu y • cz

Również w  podziem iach podaal-^kapiąo, wodę. 2  •  •  •
"  r — Fanie, c»y pan sobie żarty *

riv k m  raa za-tvBłv yi w ulkende v strŁl7 IdluU « hietyn! Skądźeby? *  Jak ni n tomuniku. e /arząd AKS
dy  law y po  zastygłym  w ul£  ™ _ j  z  baIk„n u , _  usłeczka kB. mino- \  P« (g s te h  tarapatach „dai „.ę na-

■, we s lozęly terkotać * uzybkogelą ka 
rabinu maszynowego, a pięknie wy 

\lakierowany paluszek w tkazai na 
i balkon na drugim piętrze aomu 
Nr. 22.

Postanowiłem znadeć sedno rzę­
dy ńsk im  H yde P a rk u  o p rz e b o g a -1  czy. Wygramoliłem stę na Ii plę- 
tym  i rzadkim  d rzew ostan ie  są  go , tr0 - D zw onię... "rzw i się otwicra- 
nne zw  edz enia. l u z  przy  p a  k u  f  n*Jpier"  ^ a z ń ją  się wystraszę 
św ierk lan itckam  zn a jd u je  się p t ę ' 4 ^ ™  " potem “  wszystko to ' co 
n ie  położone sztuczne jezioro. p o - 1  £,”,'01" " ' 
h ad to  godny w idzenia jest p a rk  r e i  r,aBtrószylem nrwi: 
pbański koło T arnow skich  G ór. t  — Hej mibdzleńogć! — zawołałem 

Pi-sód w ojną  a tra k c ją  d la  z w ie -X — Co to znaczy? IV fryzjera sir ba- 
dlzających TarńOWsMe G óry b y ła jw is z ?  Panience irw alą ondulację 
s ta ra  w in ia rn ia  sed luczka, k tó ra  i n I wodną zamieniasz? 
gościła k ró l. la n a  SobteBRIego i ł *  Sfrn™a«»«*WF młodzian wyją- 
A ugusta M ocnego, y  : p

k w ia tk i..

w iać m ozn„ chodniki, a  n aw e t śln j  — Panie, c 
dy  law y po  zastygłym  w u lk an ie  .stroi? u io ta , 

Podztcinl.i te  podzu wiali 
w ie i uczona z  daiekucń stron  św ia 
ta,

R ów nież p a rk  turnogórsk i, a 
scenególnie podksiążęcy p a rk  „ 
swierklandecKi w zorow any n a  ioi !

- Ó ( ANTONI KOLCZYŃSKI 
W SZPITALI)

W arszaw a Pięściarski m istrz 
16 letniego y  ,:lolski w. średn ie j A nton. Kol­

czyński przeDywa obecnie w szpi 
ta lu , gdzie zosta) skierow any na 
sku tek  ciężkicn i bolesnych a ta ­
ków kam ieni żółciowych.

K olczyński ~  w edług jegu w ła ­
snych słów, o trzym ał już zw ol­
nienie z „G rochow a-1 Dalsze za­
m iary  m istrza Polski nie są je ­
szcze znane.

3 drużyny które zajmą pierwsze 
miejsca wejdą do ekstraąlasy 

Równocześnie WG I D PZPN 
ustali! terminy puli finalistów tego­
rocznych rozgrywek eliminacyj 
nych o tytuł mistrza Polski na r. 
1947.

!J 10. Wisła — mistrz grupy 
lll-riej (Warta albo Garbarnia;

2. 11. Warta aluo Garbarnia — 
mistrz gr. II-giej (AKS albo Cra-
’.ovia).
9. II Mistrz gr II-giej — Wisła

16. U , Wisła — misir; gr. II-giej
23. II. Mistrz gr. II-giej — mistrz

gr. Ili-ciej.
30. II. mistrz gr. Ill-cicj — Wisła. 

O PUCHAR KAŁUŻY G R A J*  
4. września Kraków — Siąsk 
14 września Łódź — Poznar 
12 października: Śląsk — War-

sjawa. Poznań — Kiaków.
Mecz Warta — Tęcza rozegrany 

w Poznaniu i0 sierpnia uznany 
przez WG i D P?PN  za towarzy­
ski rozegrany zostanie jako mi 
sfrzowski w nadchodzącą niedzielę 
!1 bm. w Poznaniu.

WG I D odrzucił protesty:
AKS-u Chorzów przeciwko prze­

granemu meczowi z Cracovią (1:6), 
(KL — • Sosnowiec przeciwko 

Ortowi iGorlici),
KKS Poznań — przeciwko Polo­

nii Świdnicy,
LKS-u przeciwko Warcie.

OGÓLNOPOLSKI PROGRAM 
POLSKIEGO R \DIA 

na piąiek, dnia 29 sierpnia 1947 r.
5.53 sygnał; 6.05 gimnastyka; 

6.15 dziennik; 6.30 muzyka; 7.i5 
przegląd prasy; 7.35 muzyka; 7 55 
iniormacje; 8.06 skrzynką P. C. K. 
12.06 wiadomości; 12.10 „Z na­
szych stton'*; 12 25 audycja dla 
wsi" 12.35 sonatlny fortepianowe; 
I3.0u „Z mikrofonem po kraju"; 
13 10 muzyka omadow a !4.u0 n to r  
m acie Poiskj południow ej; 14,15 
komunikaty, 14.30 .0 minut muzy­
ki; 14.40 ajdycja dla dzieci, 15.00 
muzyka tan , 15.20 „Przygody mor 
skie Jasia i Małgosi"; 15.50 . Na­
sze uzdrowiska" — 15.55 aud. Stra 
ży Pnź 16.00 dziennik; 16.20 pie­
śni; 16.35 aud nu chorych; 16.50 
pogad. sport ; 1700 koncert di a
przód, świata pracy; 17.45 aud. dla 
młodzieży; 18.00 kor... życzeń; 
18.30 konc reklam.; 19.00 Symfonie 
Beefhovena w wyk. Oikiestry Symf 
pod dyr Grzegorza F itelberga; 
20.05 audycja lite ra tk a ; 20,20 
aud ludewa, 21.00 dziennik; 21 30 
muzyka; z! .40 .Kwadrans piose­
nek"; 21.55 kwadrans prozy; 22 10 
wiad. sportowe; 22.15 aud rozryw- 
23.20 muzyka; 24,00 zak progra* 
mu.

* WO.łEWDDTKl fiŁĄSKO-DABROWSKI 
WYDZIAŁ ODBUDOWY

rozpisuje

flrzetarf nieograniczony
»„i 'ń 3 i x  194? t ,  ne wykonanie

 ̂ budowlanych w domach skaroowych
w  K a ło w ie c i e h - Ł ig e ę ś i e

Os,-o: mularze ofertow e 1 s czególy w  Wytlit ile 
“OWy XV, piętro, pokoi n r .  549 iil8’ikr

^slsDwnia „Renard" w sosnowcu
e‘g ł 'a « r a

ftrzetarg ineograpiczony
"s reperację 1 smołowanie dachów 

tai taktycznych o powieizciini 
15 tys. m*

i#  szczegóły otrzym ać można w
r dz- Inwestycyjnym Walcowni Sosnowiec.

• Niwecka 3 
«iii,Tt1'min skłudouis ofert do dnia ł0 wrze- 

m 1947 r .
^astrzecn sie wybór oferenta ber. w ziie-

Wynik przei.srfi’1. BlSIikr

N

0^ ,^ tK lE  ZJEDNOCZENIE •RZEJHYSŁ17 
••W IA k s K O  -  P O n O Z O Ś J  N IO Z i G L  

ł  PRUDNIKU, nf Parków* Nr 7 
p o s t u k u j e

i u n >  d s  n  c n

chalteróW' bMansistOwhr
V jn v

• L aami  ńul.uży w tut. W rdzi:,
Sltółki'

iiedii. Przemysiii Metan Nieżelaznych
Dział ZaopaiTzenia Technicznego

KATOWICE, ulica Warszawska 31

k u p i  n u l w r e h m l u s ł :
3  SHOki

z drgaiaco-obrotow. wirnikiem 

dla zapłonu odrywkowego 

dla 1 ‘ henzolowycli
l i r m y  D « u t z  8  K M

Walcownia Je n a rtl^ w  Sosnowcu
k u p i 3185kr

P O M P Ę
ssąco>tłoczac9w wirnikowa.
wyrtain śc» 500 nr nWz

dolno k cisnu bf,  wony do wysokotci «i m. 
Napęd ird y w ‘d.iałny. Motor na "rud im ien­
ny 230- -IM  Vnlt. O ferty pronimy hiero'. i ć :  
Walcownia „Renard”. Sosnowiec. Niwecka 1.

Pffetnrg nieograniczony

Waiewudżkie 
liednoczeme Przemyślu Drzewnego

w  K a t o w i c a c h
sprzeda w drodwe prietarwu

około 300 m3 drewna iglastego
W DŁUŻYCACH

b r
W

200 m drewna dijlioweg.
W DŁUŻYCACH

500 m1 tarcicy iglastej
dane uiyauac moin* w 

■ Z . P. p , Katowice, ul 3-7' M*,i* 54. 
o tw arc ie  o fert następi w  dniu 4 wr

0
Biiskze

w.

godz. 10-sei 
Z . P . D

września 
w Wydziale Technicznym

Zastrzegamy sobie dowomy wybór ofe­
renta bez wz głodu na zaoferowana cctic 
oi^Elednie cz< ściowa sprzedaż lub unlewa.S 
lienip przetargu bez podania przyczyn

3203Kf

Zjednoczenie Polsittch Fabtvlt Śrub, Hitów I Hześci Kutych
BYTOM, iilles Powstsńców W wszawskiah W

d d m i  k u J .s ; jL
i n z y  n a  e r a - m e c h a n i k o

on stanowisko klerowniKs wydziału odbudo­
wy i rozbudowy

b u c h a l t e r a - b i l c H i s i s t Y
na rtanowiiko kierownika wyaz,*łu flnu t- 
■ jv ego na worut; Vnoh Rpeoialnyoh
Mieszkanie zapewnione

I r s s M - b  o r «  • e o n  o ' i
finarshwo-ndrninistracyjno) oraz

r & f e r e n ł o  d o  W y d z .  Z a o o n i r z e n i n
z praktyka w branży metalowyj.

Zgłoszenia w Wydziale Personalnym. 3153kr

Diimcl _ szkła do ter- 
memi trów arcometrów, 
poszuku .,. „Ciepłomierz" 
W ytwóthia Termome­
trów, Katowice, Mariac 
ka 36. .113?] r
Inżyniera mechaniki - 
braktyJćą montażowa urza 
dze.i Transportowych 
konntiukclt stalowych, te 

inlkńy konstruktorów 
na urządzi nia transporto 
we i koiistnikcie stnlown 
oraz kalkiilat,)i-H przyjmie 
zaraz Zakład Urzadzeiii 
Ofórniczych .Wpibo" Ka- 
towlre 3-só Mh)B 33

CLfitraia Zbytu 
Pr*em®*lu 

Ceiuenfowego 
w Sosnowcu 

J 3 0 y z u k u 1 « 
do Wydziału Ekiporto 
wego biesł.viih h*n- 
dloWcAw włeaajacyoh 
tczykami obcymi noża 

dunv angielski 
Reflókranei proszeni 
sa o akłndanie Pisem­
nych „fcri roi, adre­
sem C intrall akiythe 
pocztowa 122 SlOOltr

ż.jtdiniczenlc Prsemyilu 
Motoryzacyjnego poozu- 
kuie. monterów do izułu  
rowerów Zgłoszenia 1 ic- 
rowac r.owi. Wieź k Cho 
rzowa. ul Ponlatowsiue- 
go 3 31 Okr
Potrzebny zurąz pracow­
nik -izyrzny do m rgazr- 
nu. Żgłoszenia: Spói >,lel- 
nU Spożywców Wełno 
w‘ec Knścinszk ?3

11401

Wvchowa-vczynic Kupimy natychm iast lo-
tarki, kucharki pofrzeb- 
ne do Domów Dziecię­
cych w Opolskiom, zgło­
szenie, Opole. Odrodzo­
na 16. 3460g

Posod poszukują

Laborantka fo to g ra f ic z n a ,
p ie rw sz o rz ę d n a  siłB 'e c h o  
' ”a, p o sz u k u je  p o s a d /  w 
la b o ra to r iu m  Jud o k ła ­
dz ie  fo to g ra f ic z n y m . — 
Z g ło szen ia  do „ T ry b u n y  
R o b o tn ic z e j” K a to w ice  
3-go M a ja  28 p o d  ,,Lo- 
b o re n tk a ” . 1143 1.

Sź.orer-mechanik, zielone 
prawe juzdy poszukuje 
posady. Oferty ..Trybuna 
Robotnicza” K rtow !ce. 
pod ..Szofer”. 3S79g

dówke (chłodnię) w bar 
dzo aobrym stanie, no- 
yotzesna oraz ekapress 

do kawy do S Itr. Ofer­
ty kierować — Powszech. 
n \ Dom Towarowy Gli­
wice, Zwycięstws 2d.

żgublnno zaświadozenie 
obywatelstwa pińskiego, 
r s  nazwisko Franke El­
fryda. Zabrze, ul. Wolno­
ści 252, j403g

Maszyna szewska w do­
brym stanie ao sprzeda­
nia, Zgłoszenia T-ryb. Ro­
botnicza. Katowice pod 
„Maszyna”.
Kapeuis..e męskie, dam ­
skie, wielki wybór do 
składów dostarcza: Me­
chaniczna Wytwórnia — 
Mudcna" Katowice 3-so 

Maja 30. 1125 1.

Mechańik 
ezerwone prawo jszdy 
długoletni kierownik ga­
rażu. szuka odpowiedniej 
p o s a d y .  Zgłoszenia do 
'Trybuny' Robotniczej — 
K aiow ict 3-go Maja 28, 
pod ..Z ”. 1149 1.

. , iDomek z ogrodem 1 po-
amochodoywi]em kupję Oferty Siko­

ra Katowice 4, ul. Mie- 
ohowicka 1. USD ’

t N  ■ o k «

Kursy aanalowx fcsi;go-
wości stenografii — Izby 
Przem-slowo Handlowej 
u Katowicach Szafranka 
5 (przecznica Francu­
skiej) Wpisy kanaydutow
codz ienn ie  nd eodz la ”d 
,1n 17 86 1959 1

Księgowości amerykań- 
sk i c,i-przebitkowe, biian- 
soznawstwa. G runtow ni 
wyuczenie 4 tysodniu Po 
czatek 3-gc września, wpi 
by przyjm uje sie od 
goue li  70 do 20.07 Cho­
rzów TI. ul K aro li M iar 
ki 2 m 3 34022

r

Ogłoszenie D yrekca  Pan
stwowej Szkoły Z iwodo- 
wej Żeńskiej y, Bytomiu 
ngłasza dodatkowe wpisy 
do 4-letniego Liceum Kra 
wieckiego i 4-letniego Li

RADi o a Fa RATY, lam p, 
głośniki tu kupuje Ku­
kulski, Katownce. 3-go 
Maja 20 2877k
Komiircsorou d0 oompo- 
tysuta coon i piaskownic
poszukujemy — Zisdji. 
P rzeir Itfftt Nowa Wieś, 
ul. Poniatowskiego 3.

3-flOg

Sprzedam wóz rzeżnicki j 
na 1 'A tony (Sandsznci-' 
der) w bardzo dobrym 
stanie Wiadomość Miko- j 
łów, Mleczarnia K raw -' _
czya. Duczyńskiego. Jteum Gospc larrzego oraz

344ir 3-letmego Gimnazjum
1 .....— --------------- iKrewieckiego i ?-lctn:e-

Sprzedam Sypialke, ufer- go Gimnazjum G ospo dar­
ty kierować Sosnowiec czego. Zgłoszenia przyi- 
Tryb. Roo. Pierackiego 1. hnujfe sekretariaT szkoły 

i408jiiw Bytomiu, uf Wolności 
24 — Dyrekcja. 3409gSgrzcdam motu: elek­

tryczni 220/3E0 v oll. ,r"5 
KW 14JO o m. ond „Mo- 
tu r” Tryb. Robotnicza ’ 
Gliwice. 3401g

Maszyny d j etycia. pod. 
stawy główki. kupuje 
Kukulski Katowice. 3 
Ma1u 20 ?878kT

Cselcdnik kraw iecki po- 
trzobn® od zaraz Zabrze.
Wolności 226, tel. 24-29.

3,403g '3.

Kto b - Wie-ddeł 0 m iej­
scu pobytu Koniecznego 
Trenciszka urodź 10 III 
J1898 r. syna Filipa * Ma- 

Uwa, i! ania 23/8. 47 w rii oroszony ieal „
Sc “iowct zaginał pies domnść f 

elektryczni w ilk-ncdnslany '-echv rte S 
dc 10 mm szc^i-góli-in g, .,,i. .  c,

duże pazu- i azie

iW ierterki
( re w o !W ro w k i
stubok. ity elektryczne ny, łapy żółte
-20 780 V. zakupinr — ry, uszy. Odprowadzić za 
Zjedn. Przem. Mot. Nowa ”,ynagrodz?niem: Paweł
Wieś, ul. Poniatowski ego 'Tnbolik Sosnowiec Stnli-

3462glna 6.

„lesg us-zt-nir c
wym. l bra-;u o ram  wia 
domości do dui 30 uznaję 
Koniecznego Frrnclszka 
za zaginionego.

18226115
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S I E R P N I A
sclsci*. J a n a  C hrzcic iela

Wschód słońca — 5,33 
Zachód słońca — 19,44

[ A  K R Y  l l x
29. 8, >919 r.

P ro te s t sto licy  p rzeciw ko  
g w a łto m  d o k o n y w an y m  prze* 
N iem ców  n a  lu nnośo i k o rn e ­
go Ś ląsk a . O k ru c ień s tw a  
N iem ców  w  w a lk a c h  z p ie rw  
SLym p o w stan iem  góm o-ślą» 
sk iic . w y w o łu ją  re a k c je  w  ca  
5.7n i k ra ju .  P o lsk a  żąd a  od 
k c a lia n tó w  p rz y s ta n ia  w o jsk  
ta ic d ry so ju sz tu c z re h  u a  te ­
re n  Ś ląska  i w y d a len ia  nie- 
m ieck is j o raan irfw ii w ojsko­
we-}.
29. 3, 1932 r .

Z w ycięstw o por, Ż w irk i 
i taż . S ta n is ła w a  W ig u ry  
c h a l la n g e u  w ro k u  1932. 
W  locie doko ła  E u ro p y  w z-a 
w ouaeh  lo tn iczych  w szy stk ich  
c a ń s tw  p ie rw sz ą  n ag ro d ą  zdo 
bywa p o ru czn ik  F ra n rW e K  
Ż w irko  i  inż. W ig u ra  n a  ap a  
r t d e  p o lsk ie j k o n s tru k c ji 
HW D.

I>t.U 27 bm. w sali kina „F.IAL 
TO” w  KaAowicac.h odbył się po> 
ka* Hlrm. d ak um en taruego  ras 

dziocHiej prcjnoji pi, „Sad Na*o* 
d ó s / \

r i lm  ten  m uedstyw ta przebieg  
w ielk iego p: cce&u głów nych hitłe 
iowski.ch p rzestępców  w ojennych  
pńżed T ry b u n a łem  M tęiŁynaiodo* 
w nm  w  N orvinberdze. Nie ies t to 
jednak  prome zestaw ien ie  poszczę

SĄD
cawych czasów, butn=6<j • uyszne* ny. Nie dlatego, że, jak  puwia* N ależało fiim zmontować, z umi=. 
go, w  chw ili, gdy -mówi te  sło* da speaker w  osta tn im  1 zdani'- 

m i po un ices tw ien iu  zb rodniarz1 
h itle ro w sk ich ' „T eraa ludzkość

wa, a w chw ilę później obiektyw  
gólnych fragm en tów  te j rozpraw y, chw yta tego sam ego G ^eringa na
k tó ra  toczyła się p raw ie  rok, ani tanne o-skatżonych, ciągle pełnego m o ż t ' spoko,tnie odetchnąć” . (Nie 
tez zd ję r poszczególnych figu r n ienaw iści i buty, nadętego  jak  jes t tak , niestety, ale rok  tem u, kie.. 
procesu, cskarłonych , -prokurató* po tw orna ropucha, ale już prze- ety film  ten był realizow any, t.ak 
rów . obrońców  i sędziów, choć czuw ającego swój m eslaw ny ko* w łaśnie mogło się  w ydaw aj). Do*

niec, Kied-r G oering  poprawna brze się stało dlatego, że w obli- 
sobie chustkę  na szyi, speaker do* czu nowych grożb i now ych nie- 
daiie ironicznie: „C ZU JE S2 JU Ż bezpieezeństw  stanow i 011 straszli

c TRTCZEK . G O E kIN C  *1 wp m em ento  dla ludów  całego
T rudno, boleśnie jest oglądać św iata. C ar can t consules..,. Cave 

ten  film , któiry tak  głęboko za* ul popifii... (liicćhaj czuw ają rz a ’ 
trąca  o n^sze w łasne przeżycia 
o to, co każdy z na? tak dobrze

zdjęć tak ich  je s t niem ało
S tanow iąc  ilu strac ję  samego 

procesu, i ze w zględu na specyfi* 
czny i ego ch a rak te r (przedm iotem  
ro z p ra v y  były straszliw e zbrod* 
nie popełn ione pośrednio  iuo  bez* 

pośrednio  przez reżim  httlerow* 
s-ki i p r ie z  zasiadających na ła*

Iwie oskarżonych) — film  wskrze*. JefBOBe Pam ięta, 00 każdy z 1A« 
sil p iz e d  om am i w idzów  całą Przeżył, c ierp iąc  fizycznie lub  mo
okru tną  grozę m inionych cuasów. 
grozę zbom bardow anych  i spało* 
n rch  m iast i wsi, łapanek  i egze* 
kucjt, obozow koncen tracy jnych  
i k rem ato riów , ' fab ryk  śm ierci 
i stosów  kości, grozę strasznych  

czasów upodlenia, hańby  i zbrod*

ra ln te . znosząc to r tu ry  lub tracąc 
b lń k ich : Nasze rany  są jeszcze 
zbyt św ieże, a w ym ow a niesamo* 
w itych obrazów  jes t zbyt tragice* 
na, zbyt w strząsa jąca , by można 
ty ło  spokojnie oglądać ten filr, 
N igdy zresztą chyba żaden uczci*

ni, w  k tó rych  zadaw anie śm ierci w.v człowiek takiego rt..nu  poko.t
stało się zw ykłym  rzem iosłem  pa* 
rodu  sadystów i m oiderców .

W strząsające były obrazy k tóre  
oglądali w idzow ie pokazu. Szkie* 
lety ludzk ie  za d ru tam i kolrza

nie  oglądać nie . potrafi. Na tó 
.-rzeha by w łaśnie być bestią fa* 
ss js tow ską . Toteż n ie raz  pod* 

czas og lądania  firm u łzy poncho* 
dzą do gardła, a pięści zaciskają

•ly... n iechaj czuw ają narody...)
D la te g o  iilm  te n  p o w in ie n  

h j t r z e r  w sz e d z ie  i p o w n n i go  
z o b a c z y ć  w s z v s c v . a z w la sz  
c z a  ci, k tó r z y  m a j a  rb v t  k ró l 
ka p a m ię ć .

K A R C I  M A R T E l

, Miody reżyser sow iecki B  t-I 'IICII 
wbi-etw pozorom m .ał w iele roooty 
7. m ontażem  tego film u. Miał do 
dyspozycji gotow e fragm en ty  ,te.1 
astronom icznej w iny i, kary , see* 
n ariu sz  nap isa ła  hisloria.

stymi, ledw o obciągnięte  skorą, się kurczow o. Ileż nieszczęść ile " r v ' ’T7 TTT7 T T T m f T

' m m
R edaguje: JO Z E F  PR U TK O W SKi

♦  Jesteśm y w przededniu n a j­
w ażniejszego meczu Polska — 
Czecho low acja.

Nie spodziew am y się, że go w y­
gram-, Czego »i§ Jaś nie nauczył, 
tego się Jan ik  nie nauczy.

Gdy się zacznie lehanka 
Nie pomoże w ykop Flanka.

*
Dlaczego z uporem  m oniaka 
W staw ia się Szczepaniaka?

*
Ja k a korzyść w ynika 
2 nomocy Caidzika?

5*
Gd** spraw a z góry przegiana 
Nie pomoże Tarpana 
Kiedy Bican w bram kę trzaśnie 
N gw et w  Piecu ogień zgaśnie.

Graczy n a s z y c h  umieścili Czesi 
Specjalnie w hotelu pod Złotą Gę­
sią.

Jest to delikatna aluzja do non 
sensow nego teatrzyku ..Zielona 
Geś". tak nonsensow nego iak 
mecz Polska — Czechosłowacja 
w  1947 roku.

M eczu tego w każdym  razie nie 
przegram y w ' tak im  stosunku w 
jakim przegraliśmy- w* Pradze z 
hokeistam i. Tamci nam kropnęli 
tuzin A cl?

W obec modnych ostatnio wyni 
ków  międzynarodow ego pilkar.
etwa 19—0, 9—n, Czesi nie będą 
Zbvt skąpi.

Inna rzecz, że przed wviazdcm 
Ślązaków  do S zk o c i byliśmy jesz­
cze bardziej pesym istycznie n a ­
stro jeni. A jednak wwgraliśmy.

Bo piłka nożna ma jedna ogro­
m ną zaletę: jest okrągła, 1 toczy 
się jak fortuna.

tw arze i postacie, żywe, a jednak  
nie m ające  w sobie już nic lud-z* 
kiego, t w reszcie trupy , tru p r ,  truuy  

m ężczyzn 1 kobiet, starców  i dzie 
cl w e wszelkich Pozycjach, wy* 
ciągn ięte  i konw ulsyjm e poskre* 
canc. św ieże i w stanic rozkładu, 
trupy  ludzi zab itych  w* wszelki 
sposób, na ja k ' tylko potrafiła sic 
zdobyć sadystyczna fan tazja  bru* 
n a tn re h  bestii.

Toteż od zdjęć udało niesamo* 
w h ą  grozą. T ak ie  obrazy, jak la*

krw i i łez spow odow ała ta garst* 
ka zbrodniarzy  na ław ie 
oskarżonych! Do końca -swia* 
a imię ich ludzie bądą w spom inać 

n ienaw iśc ią  i przekleństw em  
D obrze się  stało, że filtr, te r. 

w k tó rym  ludożercze, zw ierzęce 
oblicze taszyzm u w ystępu je  t.ak 
plastycznie, w yśw ietla  się teraz, 
W łannte teraz, kiody pod wpły* 
w em  „dobroczynnego’' działania 

czasu pew ni ludzie  skłonni są za 
pom m ać o straszliw ej lekcji m t’

kiedyboratorium  fab ryk i m ydła z tłusz m onvch lat. W łaśnie ter**/, 
czu lumaiego w Gdanisku. gdzie ua Zachodzi** coraz czesetej w*

znów  zaczyna , się strasz liw a w 
sku tkach  zabaw a z ogniem , pole* 

la ciopie-s
im peria listycznych , tóeay

P IE R W S Z A

D R U K A R N I A

R O S Y J S K A
W .M oskwie przystąpiono do re 

:au racjt założonej w 1863 r 
przez dj.ukarza Iw ana  Fedoro w a 
pierwszej typografit. P ierw sza , 
cydrukow ana w niej książka no* 
tła ty tu ł „A postoł” i UKaza, 
a stę w  ro k u  1864 B iidynek ty* 
•ografi' leży w cen trum  m iasta, 
'■acnował się w doskonałym  J sta* 
ie* bj*ł bow iem  szereg razj’ pic* 
u łow icie re s tau ro w an y ,'’ w edług 
aj siarszych w zorów .

Na 800*lecie M oskwy w  pałacach 
-rasy odbędzie sie w ystaw a ksią*

obielctvw uchw ycił rów n« ufożo^ stepują różni obrońcy N IEM IEC, 
ne n r  podłodze ciału ludzkie bez polityka rządów  pew nych 
odciętych uprzedn io  g'ów — go* państw  k tó re  sam e b ra ta  udział 
tow e do „p rzeróbk i”, 3 obok tego w w ojnie z N iem cam i, zda*c się 
perhuity, znte ułożone giowy -  zm ieniać do zniweuzen-z wszysi* 
długo jeszcze chyba beda prze* "-ich owoców W ielkiego Zwycię*
śladoymć niejednego z widzów. *twa.

j  D ziś, k iędy pewric *^ądy na Za
0bPk  TO‘ lJU,v „h ktNrzy chodzie, w  im ię egoistycznych ie k  w ydanych p rz tz  Iw ana Fedo* steone pakazuid nam  .tych, którzy

o r J L z r  ali te  w szystk ie prze ^ e s o y  k laaow -ch z n o w - « t  
tąpśtw a, k tórzv  podpisyw ali roz u a ią  popierać reak c je  1 ta s ^ z m , 

portządztiiia, k tó rzy  tnjsp'rowali.
rozgrzeszali i gajHca n a  ^ p i e ^ r ń u  sił a g i^ y w *

tó od w ie k W  było uw ażane «  pom ilf *r  ^ b u d » w te
M  S ^ ie te  * * u IJA JC IE  ŻABI* t m  k tó rzy  najw ięcej ic e n n e . ,

?A JC IE ZA tsU A lC TF! -  w ołał « Winy żbrddwcze;go rezim n  f»«
d o  s w o ic h  G OERINC. „Nie wj bę -y s tó w sk ieg o . p u p .e ra Me odbu*
driccie *a tó ó-apowiadać. al tal" «®’vą m em ieękjego siedlisk* żla uzieeie za w  w . zbrodrti . w ysuw a n3 stanowis*

lem , jeśli w ogólę m ożliw e jes t 
zachow anie  unuaru  w obec 9 nu* 
iionowej zbrodni, należało regulo­
wać tem po m ontażu, 00 wobec 
stateczności „bohate rów ’-' l,yło 
n iesłychanie trudne, należało  od* 
tw orzyć po in tę  m ontażu z całym, 
bezw zględnym  realizm em . Z ada­
nie było tru an e  ale reżyser roz­
w iązał je  bez zarzutu . '■ ».

Ciągłe przenoszenie w idza z po­
nurej sali norym bersk ie j do naj* 

.^okropniejszych, n iesam ow itych o* 
bozów, fabryk śm ierci, wąwozów 
kość, jest cnw ytem  bru ia jnym , ale 
bardzo skutecznym  I k iedv z tych 
iór  trupów  ludzkich obiektyw  fil* 
•nowy w raca na tw arze  „bohate- 
ów ” nienaw iść widzów do tych 

ootwurów rośnie ! rośnie i mimo 
nakabrycznego  w idoku wodzów 

,'faszyzmu pcj.śm ierc5 widz odczu­
wa - w strę t i rów nocześnie ulgft'.

Drugim chwćHem niesłychank 
nocnym  jest p rzep la tan ie  św iet 
nych fo tograftcznie m om entów  
tia g m  en tam i nleretuszowan-cm i
pokazującym ' zbliżenie zwierz*

’ *'vch tyrarzz- riem ieokich aman 
AwA hitleryzn iu  

Reżyser opierając się na ko.n * 
trasłach  uzyskuje  św ietne rezul ; 
aty.

Mocne w rażenie robią bohate 
■owie tęgo potw ornego spektakli, 
zbrodni, którzy  na ław ie oskarżn* 
nych odgryw ają  .pierw szą na , 
iw n ą”.

Na norm alnego w idza kinowego 
działa poza tym  n iesłychanie rea* 
hstyezna „g ra” p rokuratorów , jer) 
ców, e sm an ó w .' Tego nie zastapi . 
żadna, n a jb ard z ie j precyzyjna ; 
pieczołow ita reżyseria.

D robny błąd  z kukryniksam i 
• należało n a jp ie rw  pokazać ob iekt 
a po tem  zaś k a ry k a tu rę , a n ie  na- 
odw rót) jes t jednym  z bardzo nie­
licznych błędów, k tóre  udało nrv 
się zare jestrow ać. *

Ten tilm  tó bardzo mocny, nie 
zniszcz**!ny dokum ent.

JO Z E F PRUTKOW SKI

B arh^rj * titauw yok urocza żona Rołicrta Taylora Mcdlugo zobaczy 
my ją na naszych okranąch.

CIENIE PRZESZŁOŚCI

•owa i jeg o ; spadkobierców .

ftlm  poKazuje nam  G oenuga

p i m
R dażę Orleański miał ofia­

rować V oltaire’owi duży medal ze 
złotym łańcuszkiem. Voltaire „am 

określił, jak mą wyglądać łańcu­
szek.

— W eźcie jako wzór łańcuch 
re studni’

[7] Talleyrand, spytany w .pouf­
nej rozmowre, czy pan, B spę­
dziła noc u pana S. odizekł: 

„O czywiście, że jest to prawdą. 
Przypominani sobie nawet dokład­
nie datę. Było to w nocy z 3 
maja na 15 czerwca

ką w N iem czech godnych następ* 
ców zbi odniarzy  norym bersk ich  
— w łaśnie dziś trzeb a  znów 
w strząsnąć sum ieniem  św ia ta  
i p rzypom nieć m u  kdsSmańftą gro 

zę „czasów  pogardy”.
.11 a pas. k tó rzy  zaw sze widzi ■** 

liśm y w  N iem czeli naszego od* 
wiecznego tradycy jnego  w roga, 
którzy  na naszej um cczottej zte* 
m i ponieśliśm y najw ięcej < t>z" 
w la tach  okupacji, k tó rzy  i dżin, 
w  opam iu o przy jaźń  z krajem  — 
w ybaw icielem , ze Z w iązk iem  Ra­

dzieckim  — opserw ujem y czujnie 
to, co dzieje się w  ko tle  czarów  
n ic  na Zachodząc — film  ten  jes t 
jak b y  jeszcze, je d m m  potw ierdzę, 
n iem  słuszności naszej postaw y, 
nasŁei polityki i drogi, k tó rą  kro* 

czy m y.
Mów uny , że dobrze sio srało, 

tó”'f ilm  ten  jest, te raz  wyświetla*

Fil.n produkcji francuskiel Scenariusz: Henry Jeanson. Reżyser- 
Christien Jagnf Muzyka: A rtur Honneger. Role głównie: Louis .Ton” ®' 
Gaby Morlay Francoi^ Perier. f.udmila Tscherłna.

Nt®samowit#j>w swojej mieszczańskiej ohydzie h is w ia . Stawny 
tysta, reżyser, twórca świetnego baletu wraca do roazinnego Lyon11 
po wielkich sukcesach -*■ Eutooip i Am irvce, wraca dla z^łatwdetiiź 
osobiste ch norachunków ■

Frżmt dwudziestu laty tmofty wówczas wielbiciel sztuki pokocf - 
młoda dziewczynę. Brat dziewczyna, serdeczny przyiaciel pmarlta• 
strzelił, do przyjaciela z rewolweru dostarczonego przez bogatego kJU5'  
dydata ao reki fęjże ukochanei dziewczvnv Ten strzał zamknał nisT" 
wszy okres życia bohaterów filmu 

Pó owuciziestu latach bohater (Louis .Touvet) wraca. Jego ukocha?1* 
(Gauy itlorlaj') ies! już od wielu lat zona oogateso mieszczucha, tldfw 
przyiaciel, który doń strzelał, ma już dorosłego syna Franciszka, e 
n.e zmienił sie zupełnie Jest to wyprany z etyki, w strętny robak hdw  
dlarz uczuciami, tąk iak przed laty poświecił przyjaciela. łak eP*2 
-hte pośv.iieęić własnego syna.

Bohater filmu na rrożn r oczekuie zmartwychwstanie miłości, Loihs 
Jouv t jest. kąbmsłm" -jako łowca cieni. Artysta obudz.ił sie Drzepro- 
wadzając po 20 latach wizie lokalna.

•J :go najukochańsza Genowefa jest pospolita mieszczanka. 2  młc* 
dzintkiej gruchaj aqei gołębicy wvros.a na aorosła geś prowincjonalna. 
Zacl.nwuje sie pretensjonalnie i hałaśliwie. Drażni artystę zwłaszcza 
w jego światym' - teatrze. Ale były W erter jest opanowany. Ma t* 
soba 20 lat treningu życiowego. Doprowadzi swa zemste do końca-

Ro..b,'e małżeństwo pieknei niegdyś Genowefy ze starym rano* ’
lcm Gdmunitem a poznm.i zostawi (a upokorzona na dworcu. Momeni 
dykt"wam a listu pożegnalnego nrzypomine ten sam moment z film u 7  
ochyiku dnia” kiedy ten aam .Touvet popycha dziewczynę dn sasflC' 
hóistwa. "' ' .

Jedyne typy przyjemne to młody Franciszek i wspaniała babsa
Franciszek w miłośc; z tancerką nie ma żadnych szans. Musi prze­

grać. .Test. głupi, niedoświadczony, bezorormy.
T ancerka (Ludm iła Cz.erina) zwycięża w sposób miażdżący Tc 

dziew czyna, k tó ra  stąpa pc- '„ e rg a ch  m ęskich z lekkością, bale tn ic" 
i egoizmem pięknej kobiety. K ieski. F ranciszka tes t n azb y t bolęsp* 
i o k ru tn a . N^c w ier.-yny  abv n rcam n ek  Jo u veta  osłodził śm ieptełns 
gorycz m łodzieńca. Monolog nabki. która ' odwiedza b o hatera  fllrr'-1 
ie s t fenom onaln*.. T„ jedpa z najlensTych yrrn. jakie wid7,tet’śmy 
Wielu m iesięcy na w ieiu  ekranacn . ,

Gabv Morlay — niezawodna, chociaż słabsza niż w filmie „Kobie­
ta sama?!' Tnna rzecz,, że rola nie iesr zbyt wdzięczna.

Film mimo że pod koniec ,.rozłazi sie” nieco zmontowany iest 
bardzo dobrzeć,--"' F

LIFT-BOT

KĄCIK PLASTYKÓW

Helsinki — Rynek w centrum  stolicy

1 DO WYTWORNEGO SPEKULANTA  
Lubibz wszystko specjalne sypialnie, jadalna** 
Specjalne stroje, specjalne myśli.
Tylko jednej rzeczy nie lubisz Specjalnej 
Komisji.

PUK

Przedwiośnie ' 1945 roku. Chmury 
1 wojenne przysłaniają jeszcze niebo 

śląskiy. Na horyzoncie jednak za­
czyna się przejaśniać. Senne kom! 
ny hu t i kopalń jak zapomniany go 
tyk, wspierają niebo pocięte śmi- 
g,ami samolotów, poszarpane poci 
skarm ciężkich azraż. Ziemia śląska 
drży orana że’aznymi taśmami czół 
gów. Jak huragan napiera od 
wschodu miażdżąca siła zbrojnej 
masy ludzkiej. 'W serca wstępuje 
otucha. Dzień po dniu zwiększa się 
granica Rzeczypospolitej Polskiej.
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SYN AMERYK]
T ium ocryfa W A N D A  MŁł CEE

Oczywiście to wszystko nie byio takie łatwe dla ńjej^ó, 
nie chciał stwierdzić, że znalazł rozwiązanie,, że był szczę­
śliwy, skoro mm nie był. Nienawidził matki za to. fe  p r z y  
pominała Bessie Miała ekwiwalent whisky w postaci re 
ligii, a znów Bessie miała swoje whisky, które bvło e k w i­
walentem religijności matki. Co do nie.20, nie miał za­
miaru siedzieć w ławce i śpiewać, albo zaszyć się w kąl 
1 spać. Dopiero, kiedy czytał gazety, kiedv mógł iść do 
kina, albo kiedy wmieszał się w tłum ludzi, spieszących 
ulicą — miał czego mu było trzeba: stowarzyszyć się
z innymi, stanowić część świata, lak sie w mm ---zagubić, 
żeby się właśnie najpełniej odnaleźć, żyć, jak ;nni, po 
mimo swej czarnej skóry..

Teraz wiercił się niespokojnie na twardym oosianiu 
i wzdychał. Wessany w wir myśli i uczuć, które pchnęły:., 
go naprzód, me zauważył, otwarłszy oczy że za oknem 
nad jego głową stal już biały dz,er, przeglądaJąo się 
w brudnej szybie Skoczył na równe nogi i wyjrzał. Śnieg 
już nie padał, a białe i ciche miasto było tylko zieżonym ; 
dachami j niebem. Myślał o nim całymi godzinam1 nocą, 
a oto leżało przed nim białe i spokojne Al*5 myśli jego 
stały się realniejsze niż sama rzeczywistość, która się te­
raz rozpościerała w dziennym świetle. Mvśli jego, kiedy 
tak leżał w  ciemności, przydawały miastu urokow, które 
nikły, kiedy je oglądał naprawdę Czemuż to ten zimny 
biały świat nie może b)ć pięknym snem. w którym mógłby - 
się swobodnie poruszać i być naprań dę, jak w domu, c z e ­
muż to nie można by tu pomowić o tym, co wolno, a cze- 
*0 me wolno? Gd} by był chociaż miał na tej drodze ja­
kiegoś poprzednika, który by żtył jak on, jak on cierpiał, 
nawet umierał — jakże wszystko byłoby jasne! A tak 
j sztuka jsst isfemnfcw, noafcŁwfom t*j real­

ności, która jest czerwoną krwią życia. Brakowało drogi, . 
która, raz odnaleziona, dałaby mu wiedzę i spokój. Ale ; 
na co się zda myśleć o tym teraz? Wszystko przepadło. 
Był dwukrotnym mordercą i stworzył dla samego sienie 
nowy, odrębny świat

♦ * *
Opuścił pokój, zeszedł na pierwsze piętro i znów wyj­

rzał oknem Ulica była spokojna, przestały kursować tram- 
wa,e 1 autobusy. Szyny zginęły pod śniegiem Na pewno 
zadymka przecięła komunikację w całymi mieście.

Zooaczył małą dziewczynkę, która, torując sobie dro- 
,:'gę poprzez śnieg, podeszła do budki z gazetami, i m ęż­

czyznę, który wyskoczył z narożnego sklepu i sprzedał jej 
gazetę. Czy udałoby mu „się ukraść gazete, zanim tamten 
po raz drugi wyskoczyłby ze .sklepu? Śnieg był tak miękki 
i głęboki, że prawdopodobnie złapanoby go, zanim by 
zdążył uciec.. Czy znalazłby od razu pusty dom, gdzie 
mógłby sie ukryć razem z gazeta? Tak, to problem Ro­
zejrzał się ostrożnie w obie strony ulicy, ale nikogo riie 
dojrzał. Wyszedł- a wicher palił mu twarz swoją krwawą  
pieczęcią. Nagle ukazało się słonce, tak jaskrawe i pełne, 
ze zatrząsł się, jak pod uderzeniem milion blasków raziło 
oczy. Podszedł do kiosku i przeczytał ogromny nagłówek.  
„Poloń anie na czarnego mordercę dziewcząt'1. Tak, to 
jego historia. Przeszedł nieco dalej, rozglądając się za miej­
scem, gdzie mógłby się ukryć, po przywłaszczeniu sobie 
gazety. Na rogu którejś z alei zobaczył pusty dom. ziejący 
otworami okien. Owszem, to dobr» miejsce. Wypracował 
całkowity plan akcji: głupio bv to było dokonać w szyst­
kiego, czego dokonał, a potem dać się złapać na kradzieży 
trzycentowej gazety!

Przeszedł koło sklepu, stal tam gazeciarz oparty o śria- 
nę, paląc papierosa. Teraz do dzieła! Wyciągnął rękę 
i chwycił gazetę, patrząc jednocześnie na gazeciarza, któ­
ry również patrzał na mego, nie wyjmując z ust papip 
rosa połyskującego biało na tle czarnej twarzy.-- Z a n im  . 
gazeciarz zdążył się poruszyć Bigger dał susa aie noga  
mu sie shręciiłi i poślizgnął się na śniegu. Gały biały świał 
skręcił się nagle ipod ostrym  kątem, lodowaty wicher 
om iótł mu twarz. Leżał, rozpłaszczony, a grudy lodu 
in d u łi *Hi fasieśnib w  pałce. Podniósł się aa jedne h»-

lanc. potem na oba, stojąc- zwrócił .się. w -stronę sklepu, 
ciągłe ściskając gazetę w garści, zdumiony i wściekły że 
oto okazał się tak niezgrabny. Drzwij sklepu u c h y l i ł y  się. 
Już znowu biegł.

— Hej! '
Skręcając w ‘ aleję 'zobaczył, gazeciarza, stojącego

w śniegu i patrzącego w jego kierunku, ale poznał, że nie 
będzie go Uigać.

— Hej ta-m! , J
Podbiegi do okna, uchwycił się ram>, trzvmajac przed 

sebą gazetę i uniósłszy się na ramionach, i wskoczył do 
środka. Stanąwszy na nagi, wyjrzał oknem ale wszystko  
było białe ' spokojne Podniosł gazetę, poszedł do hallu 
i znalazł schody, po czym, posługując się latarką, przeszedł 
na trzece  piętro. Przerażony dtw-orzył usta, chwytając 
się za kieszeń, ale nie, wszystko w porządku. Zląkł się, że 
przewracając się, zgubił w śniegu h-nn. Siadlszv 11 szczytu  
schodów rozłożył gazetę, -ale nie od razu zaczał czytac. 
Nasłuchiwał wycia wichru, c.aly budynek od .tego t-',esz- 
czał. Tak, był tńtsSfn.- Opuścił głowę i zaczai czvtar

Każdy tram w aj autobus, tro lley  czy auto, k tó re  opuszcza Po 
hadniow ą S tronę je»t zatrzym yw ane i p rzeszukiw ane. T a jn a  i m un- ' 
durow s policja, uzbro jona w karab iny , gazy łzawiące, Latarki i fo­
tog rafie  morderc** rozpoczęła dziś rano  poszukiw ania  p rzy  13 ulicy 
i  rew id u je  w szystk ie  dom y m urzyńsk ie  z  nakazu  L orda M ayora 
Chicago. N a jsta ran n ie j p rzeszuku ją  w szystk ie  opuszczonp buoynki, 
k tó re  poaobno służą za Kryjówki dla m urzyńsk ich  zbrodniarzy

D elegacja rodziców, bojąc się o życic sw ych białych dzieci, 
zwróciła saą do superin tendent.a Szkół M iejskich, H oracego M into- 
n-a. b łagając, by zam knął szkoły, dopóki m u rzy ń sk ig w a łc id e l i m or­
derca n ie  będzie schw ytany.

Były raporty , że pobito  k ilku  M urzynów  w  rozm aitycn m ie j­
scow ościach koło N orth  i W estsides.

Koło H yde P a rk u  i Englewooc męLoz-żni zorganizow ali a* • 
>v grupy i zgłosili się do szefa Policji G ienm ana o fiarow ując swo- 
ią  Domoc. >I

G ienm an pow iedział dziś rano, że pom oc ta  zostanie p rzy ję ta . 
Stuierdził on, że obecna sytuacja wraz z wzrastającą fala murzyń­
skich Zbrodni w&maga ofiar. 1

fe . Ł

Dziś Dąbrowa Górnicza, jutro So­
snowiec. Katowice.... A w ślad 12 
zwycięską arrtuą ciągną rzesze W* 
domnych, niosąc ewój skromny 
calały dobytek.

I spotykamy się znow po lat*'nr' 
poniew ierki.! udręki. Nie wszys^f 
oczywiście, tylko ci, co pozoste-1, 
W oczach tli się jeszcze gorączk2 
nieprzespanych nooy, niepokoi 
życie swoje i najbliższych

Nie wiemy jeszcze dokąd póju'** 
my... Aie świadomi jesteSmy i el̂ r' 
go że tu taj musimy pozostać. _ 
tu jak wszędzie zresztą jestesifl? 
potrzebni. Czeka nas praca m o ż e  tńj 
dna i chaotyczna,, bo rozumiemy. z'  
my, ludzie sztuki, nie znaidz elf - 
rychło odpowiednich w arunk
dla twórczej pracy. Pomimo tn ni®
tracim y nic z naszego zapaiu, 
den rzezbiarz, dwóch, trzech ,riS .
zy — zaczynamy się organiznwa t.

wcnodzimy w kontakt z  władza11 
wojewódzkimi Równorzędnie z 
nymi powstaje też i Wydział Fi*- ', 
ki w województwie. Przybywa 
więcej. Budzą się nadzieje stwor2 
ms na Śląsku ośrodka sztuki, zW1*̂  
zanej z ta w łaśnie ziemia,-z je1 ^  
cyficznym pejzażem i ludem. P r 
wojna nie zdołali plastycy w yń 
tajró odoowiedn;ej atmosfery. 
też odwrotnie: społeczeństwo 
sze do snraw sztuki odnosiło f-

'• dość obojętnie W pierwszych y g 
siącach uzyskujemy lokal gdzie nty 
cić się bedzie' związek i szko'a- 
ostatnia jest konieczna nie ty l k o  1 
młodych talentów, lecz i dla r ^  
gdyż daje możliwość wciagn’”ĉ  
Szerszego .osółu społeczeństwo «  
bitę naszych zainteresowań 1 C“'T, 
W parę z„aledwie miesięcy pc 
zyskaniu ce.i ziem:, związek posi8.^, 
1uż okołc 20 członków, a rty5? 
przybyłych z różnych stron 
Organizuje sie pier-vsza wysta
prac w  tymczasowjzm lokalu. P ^  
ul. 3-go Maja. Frekw encja dosC ^  
ba lecz to początek. Dzieć teIĆtLl 
został dla nas święteni,' gdyż n'1 
wiemy już. że myśl skupienif 
i wniknięcie w tutejsze społec?”^  
st.wo nie* pozostała tylko m? ,  , 
niem, lecz, że z roku na rok - 
ona iepsze wyniki, stając się r °"r „ 
eześnie potrzebą społeczną na 
wnł r  innymi dziedzinami ^Yc,a^  

Obecnie związek liczy n o n y  
członków malarzy i rzeźbiarzy ^  
rzuconych w rożnych okreS j 
woj. śląski - dąbrowskiego |( 
ponad 10 wystaw w ostatni® ^ 
świadczy o jegr żywotności 
wę wystaw omówimy w  nafit 
nych artykurach.

^  fcyiic^

t


